
Pragniemy współpracy 
ze wszystkimi wielkimi 

o rg a n iza c ja m i
Sesja Rady ŚFMB

WARSZAWA PAP. W dniu 15 bm. rozpoczęła sic w w a r­
szawie sesja Rady Sf m d .

P ierw sze posiedzenie sesji zagaił przew odniczący SFMD 
— B runo E crn in i. W p rezy d iu m  obrad  zasiedli członkow ie 
K om itetu  W ykonaw czego SFMD, p rzedstaw icie le  M iędzyna­
rodow ego Zw iązku S tuden tów  oraz. Św iatow ej F ed erac ji Ko 
b iet D em okratycznych .

B runo  B ern in i om ów ił w yn ik i V F estiw alu  1 zadania 
SFMD na przyszłość.

Omawiając rezultaty Festi podarczo-Społeczną ONZ i 
walu. Brupo Bernini wyra- Międzynarodową Organiza- 
ził przekonanie, że to wiel- cją Pracy kwestii warunków 
kie spotkanie młodzieży da- życia młodzieży, 
ło wyraz woli przyjaźni i po Następnie mówca zajął się 
koju całej młodzieży świa- sprawą VI Festiwalu. Pod­
ia. „Nie było dotychczas dru kreślił on, iż Federacja otrzy 
giej takiej manifestacji — mała propozycję od młodzie, 
oświadczy) mówca — jak ży radzieckiej, by Festiwal 
nasz Festiwal. ten odbył się latem 1957 r.

V Festiwal wyzwolił no- w Moskwie, 
wą energię we wszystkich „Jesteśmy zwolennikami 
dziedzinach działalności takiego Festiwalu — stwier 
młodzieży. Z tych właśnie dził przewodniczący SFMD 
powodów V Festiwal był no — w którym miałyby pra­
wym wkładem młodych w wo uczestniczyć wszystkie 
kształtowanie sie opinii pu- organizacje, 
blicznej, na rzecz odprężę- Pragniemy współpracy z 
n»a międzynarodowego soejaldemokratyczną mło-

Zwracamy się do wszyst- dzieżą Niemieckiej Republiki 
kich młodych — podtrzymuj Federalnej, z Radą Miodzie, 
cie jedność i działajcie tak, ży Stanów Zjednoczonych 
aby wyniki V. Festiwalu wy- Ameryki, z młodzieżą Partii 
tlały jeszcze piękniejsze owo Kongresowej w Indiach i ze 
ce. Wzmacniajcie wszędzie wszystkimi wielkimi organ), 
komitety festiwalowe, prze- zacjami narodowymi w in- 
kształcajcie je w stałe orga- nych krajach", 
ny solidarności. Ponieście W dalszym ciągu przewód 
wszędzie apel Festiwalu". niczący SFMD zawiadamia 

Dalej Bruno Bernini omó- Radę o uchwałach ŚFMD na 
wił zadania SFMD w walce wiązania współpracy z zawie 
o pokój, o obronę praw mło- szonymi w prawach człon- 
dzieży, o wymianę kultural- ków organizacjami mło- 
ną między młodzieżą. dzieży Danii, Szwecji,

Mówiąc o walce młodzieży i Jugosławii. SFMD propo- 
o należne jej prawa B. Ber- nuje współprace wszystkim 
nini stwierdził, że obowiąz- organizacjom międzynarodo 
kiem naszej Federacji jest wym młodzieży, 
stawianie przed Radą Gos- Obrady trwają.

Proletariusze 
wszystkich krajów 
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Po IV Plenum KC PZPR
N A R A D Y

aktywu wojewódzkiego
WARSZAWA PAP. W całym kraju odbywają się 

wojewódzkie i powiatowe narady aktywu, na któ­
rych omawia się problematykę IV Plenum KC 
PZPR. Sprawy te są omawiane i dyskutowane rów­
nież na rozpoczynających się w niektórych powia­
tach zebraniach podstawowych organizacji partyj­
nych. W woj. warszawskim np. pierwsze takie ze­
brania odbyły się w ostatnią sobotę i niedzielę.

NARADA AKTYWU WOJ.
STALINOGRODZKIEGO

STALINOGR0D PAP. Na 
naradzie w Stalinogrodzie
omawianie problematyki IV p ^ p " ' staw,-a1a Drzed a,.tv.

rozwojem rolnictwa w woj. 
stalinogrodzkim w okresie 
najbliższych 5 lat zapocząt­
kował referat sekretarza KW 
PZPR — Bolesława Kongula,

dodatku źle. Wymienił on 
szereg przykładów brakorób- 
stwa, które naraziło zespół 
łąkarski na wielkie straty 
i obniżyło poważnie tegórocz 
ne zbiory siana.

Analizując przyczyny po­
wolnego wzrostu plonów w 
spółdzielniach produkcyjnych 
pow. Goleniów, starszy agro­
nom POM w Przybiernowie 
— Kuczyński wyliczy! wiele 
braków w pracy POM i służ 
by rolnej rad narodowych 
oraz stwierdził, że ich usu­
nięcie jest jednym z zasad­
niczych warunków rozwoju 
gospodarczego spółdzielni. 

Głos zabierało kilkunastu Umocnienie gospodarstw 
uczestników narady. zespołowych jest jednocześ-

Mocno akcentowano, te nje Podstawowym warun- 
wytyczne pięcioletniego pta- ^iem rozwoju ruchu spół- 
nu rozwoju rolnictwa, anali- dzielczego. Ono decyduje 
zowane na IV Plenum KC Przeciez 0 tym, kiedy i i!u

gospodarujących indywidua] 
nie sąsiadów przystąpi rów-

Ponad 655 milionów
p o d p is ó w  

p o d  Apelem Wiedeńskim
WIEDEN PAP. Sekreta­

riat Światowej Rady Poko­
ju opublikował komunikat, 
w którym podaje ilość pod­
pisów zebranych dotychczas 
Pod Apelem Wiedeńskim.

W chwili, gdy cały 
świat obchodzi 10 rocznicę 
nalotu atomowego na Hiro­
szimę — głosi komunikat 
— sekretariat światowej Ra 
dy Pokoju podaje pierwszy 
bilans podpisów zebranych 
pod Apelem Wiedeńskim z 
19 stycznia 1955 r., wzywa­
jącym do walki przeciw 
przygotowaniom do wojny 
atomowej.

Do dnia 6 sierpnia zebra­
no 655.933.811 podpisów 
Liczba ta przekracza o 173 
miliony ilość podpisów zło­
żonych pod Apelem Sztok­
holmskim.

Jak wynika z niżej przyto 
czonych liczb, opinia publicz 
na z coraz większym zapa­
łem bierze udział w kam-

psniach organizowanych 
przez Światową Radę Po­
koju.

Pod Apelem Sztokholm­
skim zebrano 482 482.199
podpisów pod apelem o zawai 
ciu paktu pokoju między 
wielkimi mocarstwami
612.522.504 podpisów, pod A- 
pelem Wiedeńskim 655.963.811 
podpisów.

Druga g ru p a  tu ry s tó w
r a d z i e c k i c h

przybyła do Warszawy
WARSZAWA PA P. Dnia 17 

przybyła do W arszawy, w jnyśl 
um ow y m iędzy radzieckim  b iu­
rem  podróży „ In tu ris t"  a pol­
skim  ,,O rbisem ", d ruga 79-or.o- 
bowa grupa tu rystów  radziec­
kich. W g rup ie  tej zn a jd u ją  się 
m. in. robotnicy , inżynierow ie 
oraz studenci z Moskwy i Le­
ningradu .

Po dw udniow ym  pobycie w 
W arszawie turj^ści radzieccy u- 
dadzą się w podróż po k raju

iniiiimiiiiiiiiii

Żniwa na Wybrzeżu
Spółdzielcy z, Czapielska
wykonali roczny plan

dostaw ziarn a

N a zd jęc iu : załoga gospodarstw a ZNB w M llobadzu pra  
eu jąca  p rzy  ste rtow an iu  zbóż korzysta  w u p a ln y  sierpniow y 
dzień z chłodnej kaw y donoszonej k ilk ak ro tn ie  dziennie 
na m iejsce p racy . Fot. Z. K osycarz

Członkowie spółdzielni produkcyjnej w Czapieisku 
(pow. gdański) po skoszeniu zbóż, natychmiast przy­
stąpili do omiotów. Dzięki dobrej współpracy spół­
dzielców z brygadzistą-mechanikicm, BERNARDEM 
LEWANDOWSKIM z POM w Kolbudach, młócka 
przebiegała sprawnie i szybko. Omiócone ziarno spół­
dzielcy postanowili odstawić natychmiast do maga­
zynów państwowych. — Najpierw Chleb dla 
miasta, potem pomyślimy o sobie — takie hasło to­
warzyszyło im w pracy.

13 i 14 bm. spółdzielcy z Czapielska zwieźli do 
punktu skupu w Pruszczu Gd. 19 ton ziarna, wyko­
nując roczny plan obowiązkowych do*śaw zboża.

Spółdzielcy z Czapielska jako pierwsi w woj. gdań­
skim, pojmując dobrze potrzeby kraju, naprawdę 
w rekordowym tempie, spełnili swój patriotyczny 
obowiązek wobec ojczyzny.

W dniu II bm. chłopi z Rościszewka (pow. gdański) 
dostarczyli w zbiorowej odstawie 5 ton ziarna dla 
państwa. W zorganizowaniu dostawy wyróżnili sie- 
ALEKSANDER PELOWSKI, JAN DZIĘGIEL KA­
ZIMIERZ SZUMI AŁOWSKI. W tych dniach zbiorową, 
manifestacyjną odstawę przygotowują chiopi z gro­
mady Szlachta w pow. starogardzkim. Kto następny?

gospodarstwa PGR Krzy- 
żanowo. — Miały u nas 
pracować trzy snopowią- 
załki — powiadają — ale 
tylko jedna jest „na cho­
dzie“, . pod dobrą opieką 
traktorzysty Stanisława 
Gierszewskiego. Dwie po­
zostałe czekają na napra­
wę w warsztatach zespołu 
w Starym Polu. I chyba 
postoją do przyszłego ro­
ku, bo z remontem rukt 
się nie śpieszy. A nam bar 
dzo potrzeba pomocy ma­
szyn.

O tym, jak wadliwe re­
monty dają się we znaki 
w okresie żniw, piszą rów 
nież korespondenci pow. 
elbląskiego. W spółdziel­
niach produkcyjnych Miłe 
jewo i Tolkmicko, pod bo­
kiem milejewskiego POM, 
od początku żniw nie pra 
cują dwie snopowiązałki, 
ponieważ źle je wyremon 
towano i stanęły w pierw 
szym dniu pracy. Ponadto 
brygady POM w Mileje­
wie nie są zaopatrzone w 
części wymienne takie, 
jak bagnety do snopowią- 
załek, śruby itp.., chociaż 
w POM jest ich pod dostat 
kiem. Uwaga POM i GOM! 
Awarie trzeba natychmiast 
zlikwidować. Maszyny mu­
szą być w pełni wykorzy­
stywane.

M łtid/.Jfi ś lą sk a  
. ib ic r a  zb o że  

n a  b u ła w a c h
Od

A w arie m aszyn  
h a m u ją  sp rzęt zbóż

Spółdzielcy z Czapielska 
przedterminowo zrealizo­
wali plan obowiązkowych 
dostaw zboża, ponieważ 
pomogły im w tym maszy 
ny PÓM w Kolbudach. 
Jednak nie wszędzie na 
wsi gdańskiej maszyny 
POM i GOM pracują bez 
zarzutu.

W niektórych rejonach 
zdarzają się często awarie, 
które powodują opóźnienia 
w sprzęcie zbóż.

— Spółdzielnia produk 
cyjna w Sierpinku ma po­
ważne trudności z kosze­
niem zbóż — pisze kores 
pondent Józef Jankowski 
— ponieważ snopowiązał- 
ka, wskutek wadliwego re 
montu, często staje w po

lu. Oczywiście, szybka na­
prawa ograniczyłaby prze 
stoję. A tymczasem, mimo 
natychmiastowego zawia­
domienia POM w Mileje- 
w;e, w dniu 6 sierpnia 
mechanik przyjechał do 
Sierpinka dopiero naza­
jutrz w południe. W ten 
sposób został zmarnowany 
Jeden dzień pracy. 

Korespondent

1 bm. w zespołach 
PGR Jazowo, Książęce Zu 
ławy, Sztutowo i Elbląg, w 
zbiorach z żuławskich pól, 
pomaga młodzież z woj. 
stalinogrodzkiego. Porrad 
600 chłopców i dziewiczą: 
z Górnego Śląska stara sie, 
by jak najlepiej dopomóc 
w sprawnym sprzęcie zbóż 
w 14 żuławskich gospodar 
stwach PGR. W pracy wv 
różniają się m. in. Maria 
Rak ze Stalinogrodu, Doro 
ta Iiasse z Zabrza i młody 
kombajnista z Tych — Ko- 
rus, który na kombajnie 
wyrabia ponad 200 proc. 
normy.

W zespole PGR Stare 
Pole pomagają w żniwach 
uczniowie gdyńskich szkól. 
Oni również pracują ofiar 
nie przekraczając dzienne 
normy. Najlepsze wyniki 
uzyskują dziewczęta: Zofia 
Nawrocka, Negowska, Sten 
cel, Łukaszewska i Forna- 
lik.

wem zadania rozwinięcia 
różnych nowych form pomo­
cy dla gospodarstw chłop­
skich i państwowych, tak, 
aby ich produkcja w więk­
szej niż dotychczas części 
mogła zaspokoić zapotrzebo­
wanie na artykuły żywnoś- 
ciowe klasy robotniczej Ślą­
ska.

NARADA AKTYWU
POW. GOLENIÓW

SZCZECIN PAP. Wielo­
godzinna dyskusja aktywu 
powiatowego na naradzie w 
Goleniowie na Pomorzu za­
chodnim toczyła się nad tym, 
jak lepiej niż dotychczas wy 
korzystać wielkie bogactwo 
łąk tego powdatu, podnieść 
produkcje roślinną i zwierzę 
cą i uczynić z tamtejszych 
licznych PGR i spółdzielni 
produkcyjnych wzorowe so­
cjalistyczne gospodarstwa.

Podnosząc sprawy melio­
racji i zagospodarowania łąk, 
podkreślano jednocześnie po­
ważne zaniedbania istniejące 
dotychczas w tej dziedzinie. 
Jak wskazał np. dyrektor 
zespołu łąkarskiego w Gole­
niowie — Maj zarządy wod­
no-melioracyjne wykonują 
roboty bardzo powoli i w

nież do gospodarki zespoło­
wej.

Wzmożona
irlandzkiej armii

LONDYN PAP. Prasa bry 
tyjska zajmuje się obszernie 
sprawą dwóch dokonanych 
ostatnio napadów członków 
podziemnej irlandzkiej ar­
mii republikańskiej (IRA) 
na magazyny broni armii 
brytyjskiej w Irlandii pół­
nocnej. „Daily Tełegraph“ 
pisze z niepokojem o wzmo 
żonej aktywmości IRA i 
wzywa rząd brytyjski do in 
terwencji wobec rządu wol 
nego państwa irlandzkiego, 
który podejrzewa o popie­
ranie tego ruchu.

LONDYN PAP. Cała pra­
sa angielska z zaniepokoje­
niem komentuje przeprowa 
dzone ostatnio akcje prze­
ciwko wojskom brytyjskim 
przez grupy IRA (irlandz-

Gzy W ie lka  B rytania  za m ie rza  
pójść śladami ZSRR

LONDYN PAP. — Lon- Korespondent dowiaduje 
dyński korespondent agencji się, że sprawa ta była przed 
France Presse donosi, że w miotem konferencji ,jaką 16 
brytyjskich kolach politycz- bm. odbył premier Eden 7 
nych przypuszcza się, iż ministrem obrony, Lloydem, 
Anglia zamierza w bieżą­
cym roku zmniejszyć wydat 
ki na cele wojskowe, a być 
może również stan liczebny 
armii. Decyzja ta miałaby 
stanowić odpowiednik u- 
chwały rządu radzieckiego, 
który zmniejszył swe siły 
zbrojne o 640 tys. żołnie­
rzy. Oprócz tego decyzja ta 
ma się łączyć z brytyjską 
polityką wewnętrzną i go­
spodarczą.

Edward
Ługiński pisze o podob- U w aga POM l GOM
nym wypadku, i zapytuje:

— Kiedy wreszcie spół­
dzielcy z Kulnika otrzyma 
ją z GOM w Pszczółkach 
snopowiązałkę, która jest 
od roku w „remoncie“.
Czy kierownik GOM, ob.
Kamiński sądzi, że kosić 
będzie się dopiero we 
wrześniu?

Na zły stan maszyn skar 
żą się również pracownicy

w pow . e lb lą sk im
W waszych rejonach wi­

doczne jest słabe tempo 
omłotów w spółdzielniach 
produkcyjnych i na wsiach 
indywidualnych. Znikome 
są również dostawy zboża 
dla państwa. Dopilnujcie 
tej sprawy, bowiem plan 
sierpniowych dostaw musi 
być wykonany w terminie.

Now e pro w o k acje
czangkaiszekowców

PEKIN PAP. Jak donosi 
Agencja Nowych Chin, w no 
cy z ,16 na 17 sierpnia 11 
żołnierzy czangkaiszekow- 
skich z wyspy Quemoy usiło­
wało lądować w Czunu (pro 
wincja Fukien). Lądowanie 
napastników odbywało się 
pod osłoną okrętu wojenne­
go. Wojska ochrony wy­
brzeża ChRL otworzyły do 
czangkaiszekowców ogień. 
Jeden z żołnierzy czangkai. 
szekowskich został zabity, 2 
wzięto do niewoli, pozostali 
zaś zbiegli.

11 sierpnia 40 żołnierzy 
czangkaiszekowskich pod o- 
słoną 2 kanonierek usiłowa­
ło lądować w Weitou (pro­
wincja Fukien). Podpłynęli 
oni do brzegu 3 dżonkami. 
Jeden z czangkaiszekowców 
został zabity, 2 wzięto do 
niewoli pozostali zbiegli. .

Oświadczenie
D ullesa

NOWY JORK PAP. Jak 
wiadomo, sekretarz stanu 
USA Dulles oświadczył na 
konferencji prasowej 16 bm., 
że rząd Stanów Zjednoczo­
nych z zadowoleniem po­
witał decyzję rządu radziec 
kiego w sprawie zredukowa 
nia liczebności sił zbrojnych 
ZSRR o 640.000 żołnierzy.

„Witamy z zadowoleniem 
decyzję ZSRR, dotyczą­
cą zredukowania liczebności 
sił zbrojnych — powiedział 
sekretarz stanu. — Jeśli ta 
akcja zostanie przeprowadzo 
na, będzie ona odpowiada­
ła ogólnemu duchowi kon­
ferencji genewskiej".

Przyznając, że decyzja 
rządu radzieckiego przewi­
duje „znaczną redukcję li 
czebności radzieckich sil 
zbrojnych“, Dulles oświad­
czył, jednak, iż „dość trud­
no“ jest sądzić o militarnym 
znaczeniu lej redukcji, po­
nieważ nie podawano oficjał 
nych informacji o ogólnej li 
czebności radzieckich sil 
zbrojnych i rezerw.

Według twierdzenia Dul- 
les.a, również po zredukowa 
niu sił zbrojnych ZSRR si­
ły te „niewątpliwie będą 
wciąż jeszcze znacznie więk 
sze“ od sil zbrojnych USA.

aktywność
republikańskiej

kiej armii republikańskiej 
— podziemnej organizacji 
walczącej o przyłączenie 
Irlandii północnej do Repu 
bliki. Irlandzkiej).

Policja i wojsko angiel­
skie -— jak podaje prasa — 
strzegą pilnie portów i lot­
nisk w celu zapobieżenia wy 
wozowi broni i amunicji, 
zdobytych przez IRA. Na 
całym terytorium Anglii po 
keja intensywnie poszukuje 
Sprawców napadów na ma­
gazyny broni.

Siadł w y cja jn e  
p o s ie d z e n ie  

g a b in e tu  
b ry ty jsk ieg o

LONDYN PAP. W ponie 
działek odbyło się nadzwy­
czajne posiedzenie gabine­
tu brytyjskiego pod prze­
wodnictwem premiera Ede 
na. Po posiedzeniu nie o- 
głosżono żadnego komunika 
tu, prasa stwierdza jednak, 
że omawiano na nim pogar­
szającą się sytuację ekonomi 
czną kraju oraz sprawę 
wzmożonej aktywności pod­
ziemnej irlandzkiej armii 
republikańskiej.

Agencja Reutera informu­
je, że kanclerz Butler przed 
stawił członkom gabinetu 
pierwsze reakcje na jego za 
rządzenia dotyczące ograniczę 
nia kredytu a „zmierzające 
do zredukowania popytu w 
kraju i skierowania większej 
ilości artykułów na eksport“.

Prasa angielska w dalszym 
ciągu szeroko omawia sytu­
ację gospodarczą kraju. 
Dzienniki wskazują, że znacz 
na część trudności gospodar 
czych Anglii spowodowana 
jest deficytem w handlu za­
granicznym. Deficyt handlo­
wy strefy funta szterlinga 
z krajami innych stref wzra 
sta systematycznie. W pierw 
szym kwartale br. — jak 
przypomina prasa — deficyt 
ten wyniósł 241 milionów 
funtów szterlingów, podczas 
gdy w czwartym kwartale 
ubiegłego roku wynosił 201 
milionów funtów szterlin. 
gów, zaś w pierwszym kwar 
tale ubiegłego roku tylko 69 
milionów.

Rafście
p o lic ji a d e n a u e ro w s k ie j
na lokal KPD
BERLIN PA P. A gencja ADN 

donosi, że 16 bm. w K ilonii po­
lic ja  w targ n ę ła  do lokali za j­
m ow anych przez m iejscow e k ie ­
row nictw o KPD. W czasie rew i­
zji skonfiskow ano w ydaną przez 
K om unistyczną P a rtię  N iem iec 
broszurę o p lanach  rządu  Ade- 
u au c ra  w dziedzinie rem ilitary- 
zacji N iem iec zachodnich . P o li­
cja p rzeprow adziła  rów nież re ­
w izję w  red ak c ji o rganu  KPD 
„N orddeutsches E cho".

5 sierpnia br. przybyła 
do Moskwy grupa maryna 
rzy radzieckich z załogi 
radzieckiego statku - cy­
sterny „Tuapse", który w 
czerwcu 1954 r. został bez 
prawnie zatrzymany przez 
okręt wojenny na południe 
od Taiwanu na. otwartym 
morzu w rejonie kontrolo­
wanym przez marynarkę 
wojenną USA.

Na łotnisku wnukow­
skim w Moskwie maryna­
rzy powitały rodziny i 
przedstawiciele społeczeń­
stwa stolicy.

Na zdjęciu: Marynarze z 
„Tuapse" na lotnisku wnu 
kowskim.

Fot. — CAr

Rocznica
n ie p o d le g ło ści

IN D I I
DELHI PAP. 15 bm. In­

die obchodziły ósmą roczni­
cę niepodległości. W godzi­
nach rannych odbyło się u- 
roczyste wywieszenie flagi 
narodowej nad cytadelą w 
Delhi. Podczas uroczystości 
przemawiał premier Nehru.

Podkreślił on ogólną po­
prawę sytuacji międzynaro 
dowej, a dalej stwierdził, 
ie w ciągu minionych 8 lal 
Indie prowadziły niezmien­
nie politykę pokojową. In­
die — powiedział Nehru — 
zawsze wyciągały i będą wy 
ciągnąć przyjazną dłoń do in 
nych krajów. Utrzymywały 
one stale stosunki przyjaźni 
ze swoimi sąsiadami.

Następnie Nehru zwrócił 
uwagę na sukcesy Indii w 
dziedzinie gospodarki. W cią 
tru ostatnich !at w kraju 
tym założono podwaliny po 
stępu ekonomicznego. Do­
biegają końca prace przewi­
dziane w pierwszym pianie 
pięcioletnim, a wkrótce roz 
pocznie się realizacja dru­
giego planu pięcioletniego.

Podziękowanie
Polskiego Komitetu 

Organizacyjnego
V Festiwalu

Polski Komitet Organiza­
cyjny V Światowego Festi­
walu Młodzieży i Studentów 
wyraża tą drogą serdeczne 
podziękowanie kierownic­
twom i załogom wszystkich 
placówek i instytucji, przed 
siębiorstw i urzędów oraz o 
sobom, które okazały po­
moc w okresie przygoto­
wań i w czasie trwania Fe­
stiwalu. Pomoc ta ułatwiła 
Polskiemu Komitetowi Or­
ganizacyjnemu realizację 
wielostronnego programu 
Festiwalu i należytą organi 
zację pobytu naszych dro­
gich gości — uczestników 
wielkiego spotkania młodzie 
ży i studentów z całego świa 
ta w imię pokoju i przyjaź­
ni między narodami.

POLSKI KOMITET 
FESTIWALOWY

S p o tk a n ie  c z ło n k ó w  P re zyd iu m
Ogólnopolskiego

Komitetu Frontu Narodowego
z czołowymi działaczami katolickimi

WARSZAWA PAP. Dnia 13 bm. odbyło się w Bel­
wederze spotkanie członków Prezydium Ogólnopol­
skiego Komitetu Frontu Narodowego z czołowymi 
katolickimi działaczami Frontu Narodowego.

Na spotkanie przybyli: Bolesław Bierut, Aleksan­
der Zawadzki, Franciszek Mazur, Edward Ochab, 
Władysław Matwin i Jerzy Morawski.

W nacechowanych wzajem 
ną szczerością rozmowach 
omówiono szereg istotnych 
zagadnień związanych z dal 
szym zacieśnieniem kon­
struktywnej współpracy w 
ramach Frontu Narodowego.

Przewodniczący Prezy­
dium Ogólnopolskiego Ko­
mitetu Frontu Narodowego 
Bolesław Bierut podkreślił 
w swej wypowiedzi wielkie 
osiągnięcia Polski Ludowej 
w okresie minionego dzie­
sięciolecia zarówno w dzie­
dzinie gospodarczej i kultu 
ralnej, jak i w dziele po­
głębiania jedności i zwarto 
ści narodu polskiego, wska­
zał na poważne zhaczenie 
wkładu wniesionego w pra­
cę Frontu Narodowego 
przez postępowych działaczy 
katolickich, podkreślił ogól­
nonarodowe i ogólnoludzkie 
cele i zadania łączące we 
wspólnej walce i pracy 
wszystkie patriotyczne siły 
narodu.

Bolesław Piasecki w swo
im przemówieniu podkreślił, 
że sukcesy odbywającej się 
w atmosferze wzajemnego 
zaufania współpracy postę­
powych katolikójW ze wszyst 
kimi grupami ‘społecznymi 
w ramach Frontu Narodo­
wego stały się możliwe dzię 
ki słusznemu stanowisku 
państwa demokracji ludo­
wej wobec zagadnienia sto­
sunków między Kościołem 
i Państwem i swobody ży­
cia religijnego.

Na zakończenie spotkania, 
które odbyło się w serdecz­
nej atmosferze Bolesław 
Bierut życzył uczestnikom 
dalszego pogłębiania współ­
pracy wszystkich sił Fron­
ty Narodowego dla dobra

narodu polskiego, dla dal­
szych postępów w walce’o 
pokój.

Polskie
eksponaty

w  Iz m iiz e , D a m a s zk u
i Z a g r z e b iu

WARSZAWA PAP. Nie daw  
zakończyły się w Poznar 
XXIV M iędzynarodow e T ar 
Cześć polskich eksponatów  w 
słona została do innych  kraji 
n a  ta rg i m iędzynarodow e.

Ju ż  za dw a dni — 20 hm. 
o tw arte  zostaną M iędzynaroć 
we T argi w Izm irzc (Turcj 
a  nasze k o n tak ty  handlow e 
T u rcją  ożyw iają się z roku 
rok.

Mrysta\vim y w T u rc ji znai 
ną ilość o b rab iarek , dużo w 
robów przem ysłu  ciężkiego 
obok p recyzy jnych  autom at« 
to karsk ich , po tężnych karuze 
w ek oraz m łotów  pneum atyi 
nych, m aszyny włókiennie: 
piekarnicze, w yroby  przem yj 
optycznego, p ro d u k ty  w ielk 
chem ii oraz sp rzę t budow la 
i m aszyny rolnicze.

1 w rześn ia  o tw arte  zosta 
ta rg i w D am aszku (Syria), 
k tó ry ch  Po lska m ieć będ 
swój w łasny paw ilon. Części 
go paw ilonu , w raz ze wszystl 

eksponatam i, przew iezio 
zostały  dw om a sta tkam i, a ob< 
h ie  są rozm ieszczane n a  p 
w ierzchn i 1,5 tys. m*.

O sta tn io  bow iem  kupcy  syr? 
scy i krajów ' a rabsk ich  w y i 
żu ją  duże za in teresow anie r 
szym i tow aram i eksportow yr 
Nasze ob ro ty  towrarowTe z ty: 
k ra jam i wr roku 1054 W'zrosły 
stosunku  do roku 1953 — dw 
k ro tn ie . E ksponaty  n a  ta rg a  
zam orskich są zw ykle zakupy i 
ne na m iejscu.

W tym  ro k u  będziem y br; 
udział (eksponaty  — wyroi 
przem ysłu  ciężkiego) w targa' 
w Zagrzebiu w Jugosławii,
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O p o k o fo w e
zjednoczenie Niemiec

BERLIN PAP. W końcu W liście przesłańym jedno 
ubiegłego tygodnia _ odbyła cześnie do szefów rządów 

w Zwickau dyskusja trzech mocarstw zachodnich 
między miejscowymi robot- stwierdzają oni, że military 
n.kami zakładów samocho- styczne Niemcy stanowią 
dowych „Horch“ a robotni- wielkie niebezpieczeństwo 
«ami z Goeppingen i Heil- dla pokoju i bezpieczeństwa 
bronn na temat pokojowe- narodów. 
go zjednoczenia Niemiec. w  miejscowości Pfung-

Uczestnicy dyskusji prze- stadt (Hesja) odbyło się ze­
słali do przewodniczącego branie, którego uczestnicy 
Rady Ministrów Związku uchwalili rezolucję domaga- 
Rodzieckiego N. A. Bułga- ł^cą się opracowania współ 
nina list, w którym dzięku nego stanowiska ogólnonie- 
ją za poparcie, jakiego u- mieckiego wobec zbliżają- 
dziela rząd ZSRR narodowi cej się konferencji mini- 
niemieckiemu w jego wal- strów spraw zagranicznych 
ce. Zebrani robotnicy stwier Uczestnicy zebrania domaga 
dzili jednomyślnie, że zjed- li .się, aby na konferencji tej 
noczone Niemcy muszą być Niemcy reprezentowane- by 
krajem bez militarystów i ty przez delegację złożoną

ODPOWIEDZI HO CHI MINHA
na pytania korespondenta 
agencji France Presse

PEKIN (PAP). Korespondent Agencji Nowych 
Chin donosi z Hanoi: Jak podaje Wietnamska Agen 
cja Informacyjna, prezydent Ho Chi Minh odpowie­
dział na szereg pytań zadanych mu przez korespon­
denta agencji France Presse w Hanoi.

I’^ TANIE: Czy m oże P an , P a- c jach  układów  chińsko-w ietnam  
nie P rezydencie , pow iedzieć coś skiego i rosyjsko-w ietnam skiego , 
ko lw iek  o rzeczyw istym  znaczę- k tó re  podpisał P an  w Pek in ie  
niu i ew en tualnych  konsekw en- i w M oskwie?

faszystów.

Konferencja
na r z e c z  z a k a z u  
broni a to m o w e j

z a k o ń c z y ła  obrady
PEKIN PAP. Z Tokio 

donoszą, że 15 bm. odbyło 
się tam końcowe posiedzenie 
międzynarodowej konferen. 
cji na rzecz zakazu broni a- 
tomowej i wodorowej.

Przemawiając na posiedzę 
niu profesor prawa między 
narodowego uniwersytetu to 
kijskiego Jasui podkreślił 
poważne sukcesy prowadzo­
nej w Japonii akcji na rzecz 
zakazu broni atomowej 
Mówca wezwał do wzmoże­
nia walki o zakaz broni ma 
sowej zagłady, jak również 
walki o powszechne rozbro­
jenie i przeciwko budowie 
baz wojskowych na obcych 
terytoriach.

Na posiedzeniu zabierali 
również głos przedstawicie 
le Australii, Francji. Indii, 
Polski, Związku Radzieckie­
go i Chińskiej Republiki Lu 
dowej. Przedstawiciel ChRL 
za,proponował utworzenie 
międzynarodowego fundu­
szu pomocy dla ofiar broni 
atomowej składając na ten 
cel w imieniu chińskich o- 
brońców pokoju czek na 50 
milionów jen.

Szef delegacji radzieckiej 
E. M. Żuków oświadczył, iż 
coraz rzadziej słyszy się na 
świecie przechwałki na te­
mat posiadania bomby ato 
mcwej. Żaden odpowiedział 
ny maż stanu nie chce wy­
stępować już w roli zwolen 
nika broni atomowej. Jest 
to dowód, jak wielki wpływ 
ma opinia publiczna domaga 
jąca się zakazu tej broni.

Na posiedzeniu uchwalono 
tekst apelu, do narodów 
świata.

z przedstawicieli rządów 
NRD i NRF.

Na zebraniu w Langensel 
bold koło Kassel wypowie­
dziano się za odprężeniem 
międzynarodowym i zbliże­
niem między Niemcami ze 
Wschodu i Zachodu.

Komentując ostatnie o- 
świadczenie rządowe premie 
ra NRD Otto Grotewohla 
centralny organ KPD dzień 
nik „Freies Volk" pisze: 
„Jeśli obecnie po ratyfikacji 
układów paryskich i uchwa 
leniu pierwszych bońskich 
ustaw wojskowych powsta­
ła nowa sytuacja, która nie 
pozwala ujmować w dawny 
sposób problemu wyborów 
ogólnoniemieckich, to wynik 
lo to wyłącznie z winy rzą 
du Adenauera oraz mono­
polistów i militarystów nie 
mieckich. Obecnie jedyną 
realną drogą do zjednocze­
nia Niemiec jest stworzenie 
ogólnoeuropejskiego syste­
mu bezpieczeństwa zbioro­
wego, który by uchronił na 
rody Europy, a w tym i 
naród niemiecki przed 
nowymi wojnami. Wówczas 
byłyby również możliwe wo) 
ne wybory w całych Niem­
czech“.

Powstanie
chłopów

w Kolumbii
NOWY JO RK PA P. Ja k  do­

noszą z Bogoty (stolica K olum ­
bii), w całym  k ra ju  trw a ją  od 
k ilk u  m iesięcy pow stan ia  chłop­
skie. Często dochodzi do starć  
uzbro jonych  oddziałów  chłop­
skich  z jed n o stk am i w ojskow y- 
mi w ysyłanym i przez rząd  ko­
lum bijsk i w celu zdław ienia  po­
w stania.

O sta tn io  wzm ogły się w alki w 
okręgu Y illarica, gdzie około 
100 tys. chłopów  p racu je  na 
p lan tac jach  kaw y. Rząd rzucił 
przeciw ko chłopom  przeszło 5 
tys. żołn ierzy  uzbro jonych  w ka 
rab iny  m aszynow e i a r ty le rię  
połową.

Ja k  donosi b razy lijsk i dz ien­
nik „ Im p ren sa  P o p u la r“ , w ojska 
rządow e przeprow adziły  w o k rę ­
gu V illarica ekspedycję  karną . 
W ielu chłopów  zginęło. Ż o łn ie­
rze spalili k ilkadziesią t wsi, po­
zostaw iając m ieszkańców  bez 
dachu nad  głową. W śród ludno­
ści w iejsk ie j przeprow adzane są 
m asowe aresz tow ania . W d ep a r­
tam encie Tolim a sąd w ojskow y 
skazał n a  kary  w ięzienia  od 2 
ao 13 la t 20 kobiet, k tó ry ch  m ę­
żowie, ojcow ie lub b rac ia  w al­
czą w oddziałach pow stańczych 
przeciw ko w ojskom  rządow ym .

Ja k  w yn ika  z o fic ja lnych  ko ­
m un ikatów  rządu k o lu m b ijsk ie ­
go, w ojsko ponosi znapzne s tra ­
ty  w w alkach  z pow stańcam i.

ODPOWIEDŹ: We współ

szechne wybory były rzeczy 
wiście wolne, poczynając 
od wprowadzenia swobód 
demokratycznych (swobody 
organizacji i zebrań, wolno­
ści prasy i propagandy, wol­
ności słowa i poruszania się 
itd.).

PYTA N IE: Po ogłoszeniu w 
G enew ie zakończenia „zim nej 
w o jny“ nastąp ił kom u n ik a t o 
p ierw szych rozm ow ach ehińsko- 
am ery k ań sk ich . Czy uw aża Pan. 
P an ie  P rezydencie , że te  dwa 
w ydarzen ia  m ogą m ieć wpływ 
n a  u regu low anie prob lem u Indo- 
chin, zw łaszcza p rob lem u w iet­
nam skiego?

ODPOWIEÓZ: Wydaje mi 
się, że konferencja „wielkiej 
czwórki1* i rozmowy chiń- 
sko-amerykańskie rzeczywiś 
cie przyczyniają się do zła- 

w sytua­
cji międzynarodowej. Mogły

B lan k  u s ta l i ł  l is tę  
przyszłych dowódców 

W e h rm a c h tu
BERLIN PA P. A gencja ADN generalnego, pe łn iący  obecnie 

donosi z B onn, że m in ister woj fu n k c ję  k iero w n ik a  w ydziału 
ny  B lank  u sta lił ju ż  listę  p rzy - w ojskow ego bońskiego m in ister- 
szłych dow ódców  W ehrm ach tu  stw a w ojny ; g enera ł h itle row ski 
zachodnio-niem ieckiego. L aegeler, k tó ry  pracow ał rów -

Na liście te j z n a jd u je  się sze- nież w w ydziale operacy jn y m  
reg w yższych oficerów  W ehr- sz tabu  generalnego, a obecnie 
m ach tu  h itlerow skiego , k tó rzy  jes t zastępcą H eusingera ; gene- 
od dłuższego czasu pracow ali w ra ł h itle row sk i Speidel, k tó ry  
bońskim  m in isterstw ie  w o jny  pełn ił fu n k c je  szefa sz tabu ar- 
nad  u sta len iem  o rgan izacji dy- m ii h itle row sk ie j we F rancji, 
w izji zachodnio-n iem ieck ich . Na obecnie zaś je s t przedstaw icie- 
początku  w rześnia m ają  oni być  lem  N iem iec zachodnich  w głów 
m ianow ani o fic ja ln ie  gen era ła - n e j kw aterze  p ak tu  północno- 
mi now ego W ehrm achtu . a tlan ty ck ieg o ; by ły  pu łkow nik

Z n a jd u ją  się w śród n ich  m. F e tl, podpułkow nicy  de M aizlere 
ln .: b. g en era ł h itle ro w sk i H eu- i P an itzk y  oraz  szereg innych 
singer, k iero w n ik  w ydziału  ope- w yższych oficerów  W ehrm achtu  
racy jn eg o  h itle row skiego  sz tabu  hitlerow skiego.

złożyliśmy na gruncie ukla-
^ k i e j  -Re- by one”Również*wpłyńąć"po. 

publik! Ludowej i z rządem zytywnie na problemy Tndo
f S ’ 5 S !?  j “ * ° l ° T Cl  Chin i Wietnamu. Jednakże
i»rałnJi»Ut r  6-13 Ć. w™ te nalety Płożyć kres manew
jest zaleczente^an zadanych r0m tych’ usiłu^jest zaleczenie ran zada.nych stworzyć przeszkody i zer-przez wojnę oraz odbudowa wać układy genewskie, 
życia gospodarczego i kultu­
ralnego naszego kraju. p y t a n i e : Czy m oże P an , Pa-

. m e P rezydencie , określić stano-
PYTA NIE: W przem ów ieniu , w isko rządu P ańskiego w tych 

k tó re  w ygłosił P an  n aza ju trz  po zagadnieniach?
pow rocie do H anoi, w skazał
Pan, P an ie  P rezydencie , że chiń ODPOWIEDZ: Stanowis- 
ska i radziecka  pom oc dla W iet k o  na= 7„ y,„}n : „ „
nam u , w yrażona w liczbach, sta  „ ,nasz® zamsze było _! po 
nowi 1.224 m iliardy  p lastrów  od zostaje takie samo: ścisłe
Chin L udow ych i 306 m iliardów  .wykonanie układów genew- 
plastrów  od ZSRR. Czy byłby gik ich , przeprowadzenie kon
Pan ta k  u p rzejm y , P an ie  P re - . ___ ,,  7 . .zydencic, sprecyzować, w jakiej teren ej i Konsultacyjnej mię 
mianowicie postaci udzielana hg dzy przedstawicielami władz 
dzie ta pomoc i Jakie dziedziny południowego Wietnamu a 
w Wietnamie bądą nią objęte? przedstawicielami naszego

ODPOWIEDŹ: Związek rządu dla przygotowania wol
Radziecki i Chiny będą nam nych powszechnych wybo. 
dostarczać bezinteresownie rów w celu pokojowego zjed 
surowców i maszyn i będą noczenia naszego kraju.
nam przysyłać specjalistów. , ____________________
Pomoc ta przyniesie korzyść 
gospodarce i kulturze nasze­
go kraju.

PYTA NIE: Czy po zaw arciu  
układów  chińsko-w ietnam skicgo 
i rosy jsko-w ietnam skiego  F ra n ­
c ja  będzie m ogła odegrać pew ną 
ro lę w W ietnam ie? Jeśli tak , to 
ja k  p rzedstaw ia  sobie P an  rolę 
F ran c ji w W ietnam ie?

ODPOWIEDŹ: Jak mówili 
śmy już niejednokrotnie,
Francja mogłaby odegrać 
w Wietnamie aktywną rolę 
w sprawach gospodarczych 
i kulturalnych pod warun­
kiem absolutnej równości i 
wzajemnych korzyści, a prze 
de wszystkim •wzajemnego 
zaufania i szczerej współpra 
cy. &

PYTA NIE: Je śli chodzi o po- 
w szechne w ybory  wyznaczone 
na lipiec przyszłego roku , to 
w ładze W ietnam u południow ego 
i n iek tó re  inne państw a p o d k re ­
ślały , żc m ające  się odbyć po­
w szechne w ybory  pow inny być 
p raw dziw ie w olne. Czy może 
Pan, Pan ie  P rezydencie , pow ie­
dzieć, jak ie  k rok i zam ierza pod­
jąć rząd  W ietnam skie j R epub li­
ki D em okratycznej, gdy n a d e j­
dzie czas po tem u, aby m ające 
się odbyć w ybory  były  rzeczy­
wiście w olne?

ODPOWIEDŹ: Rząd Wiet 
namskiej Republiki De­
mokratycznej zamierza pod 
jąć wszystkie niezbędne kro 
ki 1 zapewnić wszystkie ko­
nieczne gwarancje, aby pow

Przed meczem
NRF — ZSRR

BERLIN PAP. Zapowie­
dziany mecz piłkarski mi­
strza świata — drużyny 
Niemiec zachodnich z re­
prezentacją ZSRR wywołał 
ogromne zainteresowanie w 
Niemczech. Dnia 15 bm. wy 
jechało do Moskwy z NRD 
i NRF około 400 miłośników 
piłki nożnej. Ponadto ty­
siąc osób w najbliższych 
dniach wyruszy do stolicy 
ZSRR, by być świadkami te 
go niezwykle interesująco ża 
powiadającego się spotka­
nia międzynarodowego.

C ASABLANKA, Ra­
bat, Meknes, Mara- 
kesz i inne miasta 
marokańskie przed 

stawiają ponury widok: ru 
iny i zgliszcza zniszczonych 
i popalonych domów, po­
przewracane. auta, obrabo­
wane sklepy. Po ulicach 
krążą francuskie auta pan 
cerne i czołgi, gotowe w 
każdej chwili do ataku.

To, cp się obecnie dzie­
je w Maroku jest dalszym 
ciągiem długoletniej walki 
wyzwoleńczei narodu maro 
kańskiego, który nigdy nie 
pogodził się z okupacją 
siwojej ojczyzny. Od 1912 
roku, od chwili podboju Ma 

roka i ustanowienia pro-

marionetlką francuską i żą 
dając oparcia stosunków 
między Francją a Maro­
kiem na nowych podsta­
wach.
Żądania Marokańczyków 

popierają również liczne 
organizacje francuskie w 
Maroku, które uważają, że 
rząd Francji powinien pójść 
na ustępstwa.

„(istnieją tylko dwie moi 
liwoścl rozwiązania proble­
mu marokańskiego — gło­
si m. in. list organizacji 
francuskich do deputowa­
nych — polityka siły lub 
wprowadzenie reform, które 
zaspokoiłyby słuszne żąda­

nia narodu marokańskiego“.
Rezydent generalny w

stopniu żądania marokań­
skiego ruchu narodowo­
wyzwoleńczego — spotkał 
się z ostrą opozycją ze stro 
ny najbardziej nieprzejed­

nanych przedstawicieli fran­
cuskich kół kolonialnych w 
Maroku 1 we Francji. W 
związku z tym w łonie rzą 
du i w prorządowych par­
tiach politycznych powsta­
ły poważne rozbieżności. 
Jak pisze „Franc-Tireur“: 
„po raz pierwszy od obję­
cia władzy przez Edgara 
Faure wśród większości, na 
której opiera się jego rząd, 
powstał głęboki rozłam. Pro 
blem marokański wywołał 
wielkie rozbieżności w rzą 
dzie.

I Na zdjęciu: Manifestacja iv Meknes w czasie pobytu w Maroku francuskiego 
rezydenta generalnego Grandvala. Fot. — CAF

Osoblwa kradzież
LONDYN PA P. A gencja R eu­

te ra  podaje , że z zorganizow a­
nej w P a łacu  N arodów  w Ge­
new ie w ystaw y na  te m a t poko­
jow ego w ykorzystan ia  energii 
atom ow ej zginął m ały  kaw ałek  
kobaltu . P o lic ja  szw ajcarska 
ogłosiła w prasie , że tem u, w 
którego ręk ach  zn a jd u je  się ten  
kaw ałek  kobaltu , grozi n iebez­
pieczeństw o w sk u tek  prom ien io­
w ania rad ioak tyw nego .

lektoratu francuskiego, Ma 
rokańczycy nie złożyli bro­
ni. W ostatnich latach pięk 
ny i bogaty ten kraj, poło­
żony w północno - zachod­
niej części Afryki podobny 
jest, jak zresztą cała Afry 
ka północna, do wulkanu, 
który w każdej chwili mo 
że wybuchnąć.

Prasa francuska donosi, 
że w miarę zbliżania się 20 
sierpnia sytuacja w Maro­
ku coraz bardziej się za­
ostrza. W dniu tym przypa 
da druga rocznica obalenia 
sułtana Si<3i Mohammeda 
Ben Jusefa, który przez sze 
reg lat, w okresie natęże­
nia ruchu narodowo - wy­
zwoleńczego, uosabia! do 
pewnego stopnia dążenia 
narodu marokańskiego do 
niezawisłości. W czasie o- 
statnich masowych demon­
stracji w różnych mia­
stach Maroka ludność do­
magała się usunięcia obec 
nego sułtana Mohammeda 
Ben Arafa, nazywając go

Maroku Grandval opraco­
wał projekt rozwiązania 
problemu marokańskiego, 
uwzględniający niektóre żą 
dania ruchu narodowo­
wyzwoleńczego. Jak poda­
je dziennik francuski „E- 
cho“, projekt Grandvala 
przewiduje usunięcie obec­
nego sułtana Ben Arafa, 
utworzenie 3-osobowej rady 
regencyjnej w porozumie­
niu z b. sułtanem Ben Ju- 
sefem, przyjazd do Fran­
cji Ben Jusefa z Madaga­
skaru, dokąd został zesła­
ny dwa lata temu, utwo­
rzenie rządu marokańskie­
go, w którym byłyby repre 
zentowane partie, politycz­
ne o różnych kierunkach, 
rokowania między Francją 
a Marokiem dla przygoto­
wania porozumienia na 
wzór porozumienia francus 
ko-tunisk'ego.

Jednakże projekt Grand- 
vala — jak zresztą wszel­
kie plany uwzględniające 
w mniejszym lub większym

W radzieckiej elektrowni atomowej
U wejścia do trzypiętrowego bu­

dynku widnieje napis: „Akade­
mia Nauk ZSRR elektrownia 
atomowa“. . Zewnętrznie gmach 

ten niczym nie różni się od zwykłych 
budynków. Jednakże za tymi ścianami 
znajdują się cudowne urządzenia tech. 
niczne, które zapoczątkowały nową erę 
w rozwoju energetyki.

Jako paliwa nie używa się tu ani 
węgla, ani ropy naftowej, lecz uranu. 
Elektrownia, której moc wynosi 5.000 
kW, zużywa na dobę 30 gramów uranu. 
Dla uzyskania takiej mocy w zwyk­
łej elektrowni o napędzie parowym zu 
żyto by w ciągu doby około, 100 ton 
węgla. Ciepło w wyniku rozszczepienia 
jądra uranu przekazywane jest wodzie, 
która z kolei przenosi je za pomocą 
całego systemu rur do kotła parowego. 
Gorąca para przechodzi z tego kotła 
do zwykłej turbiny i wprawia ją w 
ruch.

... Ze wzruszeniem przestępujemy 
próg elektrowni będącej owocem twór­
czych wysiłków radzieckiej myśli nau. 
kowo-technicznej. Budowa pierwszej 
przemysłowej elektrowni o napędzie a- 
tomowym, ukończona w czerwcu ub. ro. 
ku, była dziełem licznego zespołu fizy­
ków, konstruktorów, technologów i in­
nych specjalistów, dla których na. 
tchnieniem w ich twórczej pracy były 
wskazania Partii Komunistycznej. Trze­
ba było wnikliwie i śmiało rozwiązy­
wać nowe problemy, wytrwale pokony­
wać poważne trudności. Państwo wciąg 
nęło do pracy przy budowie elektrow. 
ni różne instytuty i przedsiębiorstwa, 
które pracowały na podstawie szero­
kiej kooperacji i twórczego współdzia. 
łania.

REAKTOR — SERCE ELEKTROWNI

Z holu wchodzimy do głównej hali 
elektrowni. Uwagę naszą zwraca gór­
na część reaktora czyli kotła atomowe­
go — serca elektrowni atomowej. Sa. 
mego reaktora nie widać. Znajduje się 
pn dalej t jest odizolowany .

Jaki odbywa się tam proces? Co jest 
źródłem energii?

Pracownicy elektrowni udzielają wy­
czerpujących odpowiedzi na te pytania. 
Źródłem energii jest uran, srebrzysty 
metal 18 razy cięższy od wody. Atomy 
uranu, tak samo jak innych pierwiast­
ków chemicznych, mają różne odmiany 
—- tzw. izotopy, które różnią się swą

Górna część reaktora
masą. Znany jest np uran 238 (liczba 
ta oznacza, że atom taki jest 238 razy 
cięższy od atomu wodoru). Znane są 
również izotopy uranu — 235 i uranu 
— 234. Uran naturalny zawiera 99.28 
proc. uranu 238, 0,714 proc. uranu 235 
i 0,0055 proc. uranu 234 i inne domie­
szki.

Jądro atomu uranu ma szczególne 
właściwości: rozszczepia się orno i wy­
zwala przy tym neutrony, które wraz 
z protonami stanowią to jądro. Roz­
szczepienie jądra uranu atomu może 
być wywołane trafieniem go przez neu 
tron. Tworzące się przy rozszczepieniu 
jądra uranu .cząsteczki rozlatują się z 
olbrzymią szybkością. Na swej drodze 
zderzają się z innymi atomami i przy. 
śpieszają ich ruch. W ten' właśnie spo­
sób uran się rozgrzewa. Dzięki tej wla 
ściwości uran może być użyty jako źró

dło energii atomowej. Wśród natural­
nych izotopów uranu najwyższe właści 
wości rozszczepiania sie pod wpływem 
neutronów ma uran 235. W reaktorze 
elektrowni atomowej używany jest 
sztucznie wzbogacony uran zawierają­
cy 5 proc. izotopu uranu 235.

Kocioł atomo-wy jest zupełnie niepo­
dobny do kotła zwykłej elektrowni. U- 

ranu nie wrzuca się do pa­
leniska tak jak wrzuca się 
doń węgiel. ' Umieszcza go 
się w prętach. Można je zo 
baczyć w głównej hali elek 
trowni. Wiszą one wzdłuż 
ścian zapełnione od dołu 
(do wysokości 170 cm) ura 
nem i są przygotowane do 
zastąpienia prętów znajdu 
jących się w reaktorze. 
Jest to zapas „paliwa" n-i 
przeszło pól roku!

Pręty kryją w sobie po­
tężną siłę, lecz na razie siła 
ta jeszcze nie działa. Przed 
umieszczeniem w reaktorze 
pięty są zupełnie bezpiecz­
ni- i można brać je do rąk. 
Aby uran zaczął „działać" 

trzeba umieścić w reaktorze określoną 
ilość prętów w odpowiedniej kolejno, 
ści.

W elektrowniach o napędzie ciepl­
nym węgiel wrzucany jest do palenisk 
bez przerwy. Natomiast uran umieszcza 
się w reaktorze co 100 dni. Po upływie 
100 dni część prętów zastępuje się no­
wymi.

Co to jest reaktor i jaka jest jego 
konstrukcja?

Pracujący tu specjaliści szczegółowo 
wyjaśniają budowę reaktora. Zamknię­
ty jest on w stalowej cylindrycznej o- 
słonie, która spoczywa na betonowej 
podstawie. Cylinder ten wypełniony 
jest masą grafitową. Środkowa część 
tej masy przewiercona jest pionowy­
mi otworami. W otwory te wsuwa się 
pręty, które wyglądają jak wydłużone 
walce grafitowe. Wewnątrz prętów znaj

dują się stalowe rurki o 
cienkich ścianach, którymi 
przepływa woda. Rurek 
tych jest 128, przy czyni 
każda ma 7 m długość:.
Krąży w nich woda, która 
nagrzewa się wskutek zet­
knięcia z uranem. Pręty n- 
rannwe rozmieszczone sa 
w reaktorze w ten sposób, ¡¡Ś p i 
ze ich zespół tworzy strefę jf||||§ i 
aktywną reaktora o średni 
cy 150 cm i wysokości 170 
cm. Strefa aktywna otoczo 
na jest grafitowym odbiła 
czem neutronów.

ŁAŃCUCHOWA r e a k c ja  
ROZSZCZEPIANIA 

URANU

Energia atomowa powsta 
je wskutek rozszczepiania 
jąder uranu — procesu, 
który gdy raz się zacznie w reaktorze, 
będzie trwał bez przemy. Proces roz­
poczyna się dzięki właściwości samo. 
rozszczepiania się jądra uranu. Wystar 
czy rozszczepienie się jednego lub kilku 
jąder tego pierwiastka, aby wyzwolone 
przy tym neutrony wywołały rozszcze­
pienie się dalszych jąder uranu. W ten 
sposób powstaje łańcuchowa reakcja 
rozszczepiania się jąder uranu.

Należy zaznaczyć, że przy rozszcze. 
pianiu się jąder uranu neutrony wy­
zwalają się z olbrzymią szybkością. 
Dla pomyślnego przebiegu reakcji lań. 
cuchowej należy „powstrzymać ich za­
pędy“, zmniejszyć ich szybkość. Zada. 
nie to spełnia grafit i woda, która o- 
chladza reaktor. Jednocześnie ze zwoi. 
nieniem szybkości neutronów następuje 
również pochłonięcie ich przez stal, wo 
dę i inne elementy reaktora. Przez od­
działywanie na proces pochłaniania neu 
tronów można regulować działanie re­
aktora — zatrzymywać go, zmieniać 
moc, uruchamiać znowu itd.

Dokonuje się tego przy pomocy prę­
tów sporządzonych z węglika boru. Bor

Centrala dyspozytorska elektrowni atomowej

ma tę właściwość, że intensywnie po­
chłania neutrony. Tego rodzaju pręty 
spełniają dwa zadania. Jedno z nich 
polega na tym, by utrzymywać moc 
reaktora na danym poziomie. W miarę 
„spalania się“ uranu intensywność wy 
zwalania się neutronów zmniejsza się. 
Powstaje wówczas konieczność zmniej­
szenia stopnia pochłaniania neutronów 
i tym samym zwiększenia zasięgu Ich 
działania. Dokonuje się tego przez au­
tomatyczne podnoszenie prętów regulu 
jących. Im wyżej podnosi sie pręty 
tym mniej pochłaniają one neutronów 
i tym większe jest oddziaływanie neu 
tronów na uran. W ten sposób osiąga 
się równowagę wewnątrz reaktora, nor 
malny przebieg reakcji łańcuchowej.

Inna grupa prętów przeznaczona 
jest do natychmiastowego zatrzymy­
wania reaktora, co może stać się ko­
nieczne w wypadku zakłócenia jego nor 
małnego działania. Pręty tę noszą na. 
zwę „prętów bezpieczeństwa“ i w na­
głych wypadkach są wrzucane do ak­
tywnej strefy reaktora.

\
(Dokończenie na str. 4).

Jak donosi agencja Frań 
ce Presse, Komunistyczna 
Partia Maroka opublikowa­
ła list otwarty do Grand- 
vala, który domaga się „ro 
kowań z istotnymi przed­
stawicielami narodu maro­
kańskiego w celu przywró­
cenia suwerenności narodo­
wej Maroka, przyznania na 
rodowi marokańskiemu 
prawa ffó własnego rządu, 
przy zagwarantowaniu inte 
resów Francji i jej przed­
stawicieli“.

Warto tutaj jeszcze przy­
pomnieć, że w Maroku u- 
sadowiło się około 300 ty­
sięcy francuskich koloni­
stów. którzy zagarnęli o- 
gromne połacie najlepszej 
ziemi. Dla zobrazowania sy 
tuacji w tym kraju wystar 
czy przypomnieć, że kilka 
tysięcy kolonistów. posiada 
łącznie przeszło milion hek 
tarów najżyźniejszej ziemi, 
podczas gdy na 9 milionów 
Marokańczyków przypada 
ją zaledwie 4 miliony hek­
tarów gruntu. Wielu spo­
śród tych kolonistów jest 
akcjonariuszami lub człon 
kami francuskich i amery­
kańskich trustów i spółek, 
które bezlitośnie ograbiają 
kraj z bogatych złóż fosfa- 
tów, wysokogatunkowej ru­
dy żelaznej, manganu, mie 
dzi, ołowiu i innych bo­
gactw naturalnych.

Sytuacja w Maroku, po­
dobnie jak w Algerze i Tu­
nisie, wskazuje, że kolonia 
lizm francuski w Afryce 
Północnej traci coraz bar­
dziej grunt pod stopami. Ko 
lonizatorzy francuscy nie 
chcą uznać tego stanu rze­
czy i szukają nowych śród 
ków utrzymania swych 
rządów. Ale naród maro­
kański, podobnie jak naro­
dy Algeru i Tunisu, zdecy­
dowany jest położyć kres 
niewoli kolonialnej. „Wal­
ka nasza jest ciężka — mó 
wił jeden z naszych mło­
dych gości festiwalowych z 
Maroka — ale nie zaprze­
staniemy walczyć dopóty, 
dopóki kraj nasz nie odzy­
ska wolności“.

R ozw ój eksportu 
Jugosławii

BELGRAD PAP. W lipcu 
br. — jak podaje dziennik 
„Borba“ — eksport Jugosła­
wii osiągnął wartość ponad 
5,7 miliarda dinarów, w 
tym wartość eksportu arty­
kułów przemysłowych wy­
niosła 3,7 miliarda dinarów. 
W porównaniu z lipcem ro­
ku ubiegłego wywóz towa­
rów przemysłowych zwięk­
szył się znacznie, przedsta­
wiał on w lipcu br. wartość 
o 100 milionów dinarów wyż 
szą. Dzięki zwiększeniu eks 
portu artykułów przemysło­
wych Jugosławia mogła, 
zmniejszyć wywóz produk­
tów rolniczych
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D O K P
G d a ń s k
przygotowuje s ;ę 

do przewozów 
jesiennych
Bardzo starannie przy­

gotowują się gdańscy ko­
lejarze do przewozów je­
siennych — egzaminu 
sprawności służby ruchu. 
Na okres ten okręg gdań­
ski przygotował już dodat­
kowych przeszło 400 wago- 
nów-platform i ponad 250 
wagonów-węglarek.

Również 20 dodatkowych 
parowozów skierowanych 
zostanie do jesiennych 
przewozów’. Niestety, ist­
nieją jeszcze poważne bra 
ki w taborze. 2 tys. wa­
gonów, całkowicie odre­
montowanych stoi bezczyn 
nie na bocznicach, gdyż do 
uruchomienia ich zabrakło 
sprężyn zderzakowych, nie 
dostarczonych na czas z 
hut. Brak tych samych 
sprzężyn uniemożliwia bie 
żącą reperację wagonów 
na stacji Gdynia.

Rozumiejąc doniosłość 
czekających zadań koleja­
rze gdańscy w związku ze 
zbliżającym się ich świę­
tem podejmują wiele no­
wych zobowiązań. Np. ob­
sługa parowozów OIL 15 i 
OIL 31 ze stacji Lębork 
zobowiązała się, wszystkie 
naprawy bieżące wykony­
wać we własnym zakresie. 
Ślusarze tej stacji postano 
wili naprawić 1 utrzymy­
wać w stałej gotowości 
technicznej jedną sprężar­
kę, gotową do wymiany, 
aby nie dopuszczać do 
przestoju pociągów. Praco­
wnicy stacji Łapino dzięki 
ulepszeniu organizacji pra 
cy i przeładunku postano­
wili skrócić średni czas 
postoju wagonu w stosun­
ku do lipca o 4 godziny. 
Kolejarze tej stacji zobo­
wiązali się sformować w 
czasie przewozów jesien­
nych 5 ciężkich pociągów.

Dla obsłużenia dodatko­
wej liczby pociągów DOKP 
Gdańsk przeszkoliła na 
kursach wielu młodych 
pracowników, którzy do­
tąd zatrudnieni byli arzy 
innych pracach kolejo­
wych. W najbliższym cza­
sie młodzi maszyniści i pa 
lacze przejdą na parowozy, 
a najlepsi z nich zostaną 
po okresie przewozów je­
siennych na stałe w służ­
bie ruchu.

Co będzie z teatrem?
— Obiecano nam, zgod nie z harmonogramem, od­

dać teatr do użytku 1 paż dziernfea, ale zaczynam 
się obawiać, czy termin ten będzie dotrzymany. 
Wydaje mi się, że niektóre prace opóźnione są już 
o 2 do 3 tygodni. Alarmuj ę, oczywiście, w dyrekcji 
ZBM, która prowadzi te prace — dotąd jednak bez 
skutku...

partyjnej teatru, która win­
na przedyskutować przyszłą 
linię rozwojową teatru i ba„- 
dziej stanowczo przeciwdzia 
łać w przyszłości płotkom, 
różnego rodzaju pisemnym 
„protestom“ do dyrekcji i 
innym tego rodzaju przeja-

________ ____  wom zatęchłej, drobnomiesz
fc czańskiej atmosfery.

Takie nie pocfliszające re- tyjnej i dyrekcji, a nie Ale sprawa nie kończy się 
fleksje snuł dyrektor Śmie- bez winy były władze woje- na uzdrowieniu stosunków 
jan, próbując przy tym prze wódzkie i centralne, które między ludźmi, a raczej — 
krzyczeć stuk i hałas wypeł ów stan rzeczy tolerowały, na zaprowadzeniu nowego, 
niający wielką salę Opery i Ale zdaje się, że nie ma po twórczego klimatu pracy. Da 
Filharmonii Bałtyckiej o- trzeby wracać już do tego lej bowiem pozostaje otwar 
becnie pełną gruzu, pokrytą okresu. Wiele faktów wska- ta sprawa scen trójmiasta, 
siecią drutów, lin, przewo- żuje,- że pierwsze kroki no- Wiemy dobrze, że sopocki 
dów, oświetloną błyskami a- wej dyrekcji teatru — dy- Teatr Kameralny może tyi- 
paratów do spawania. Praca rektora Biliczaka i kier. ar ko przy dużej ' umowności 
w całej pełni — na naszych tystycznego Zuchniewskiego być uważany za lokal tea- 
oczach powstaje nowa, wspa zdążają do naprawienia do- tralny. Po pierwsze — dalsze 
niała scena, która jednak ■ tychczasowych błędów. wykorzystanie tego lokalu ze
tak jalk przewidywaliśmy w W samym zespole nastąpi względu na bezpieczeństwo 
niejednym artykule — okra- ły duże zmiany. Wielu akto widzów jest bardzo wątpli­
wa poważnie widownię. Nie rów i reżyserów, czasem cen We, W razie pożaru wszyst-
tylko zresztą scena ulegnie nych i zasłużonych odeszło kim pozostałoby tylko jed-
przebudowie — również pew wprawdzie z Wybrzeża do no wyjście zapasowe —
ne renowacje wprowadzone teatrów centralnych i in- przez okna. Sala jest mała, 
mają być w innych częściach nych, ale cieszy nas, że po- duszna, scenka prymitywna, 
gmachu, a zwłaszcza (oby zostali tacy jak Gwiazdow- amatorska. Patrząc na tę 
nareszcie!) w elewacji fron- ski, Śliwa i inni, których scenkę, aż wierzyć się nie 
to wej. _ nazwiska trwale związały chce, że scenograf musi de

Jeśli więc ZBM. dotrzyma się z tradycjami naszego te- koracje z niej przenosić póź 
terminu — na początku paź atru. Przybywa również wie niej na olbrzymią, nowoczes 
dziernika ściany odnowione- lu nowych reżyserów, jak ną scenę opery, b0 przecież 
go, zmodernizowanego gma- reżyser Milski lub Maśliń- ze zmiany trójscenicznej je- 
chu opery — rozebrzmią a- ski, przybywają aktorzy, zna SZCZe nie rezygnujemy. Co 
kordami muzyki. Będzie to ni nam z teatrów central- więc robić? Projektów jest 
pierwszy krok dla normali- nych i filmu. wiele. Mówi się o przebudo
zacji życia teatralnego na Niepokoić musi jednak wie wejścia i wyjścia, o 
Wybrzeżu. fakt, że brak jest jeszcze do stworzeniu tu stałego teatru

Normalizacja? tąd kierownictwu artystycz- satyry, estrady — przy jed
Oczywiście. Dotąd bowiem nemu określonej koncepcji noczesnej zamianie rzędów 

wiele braków i kłopotów, a repertuarowej. Sądzę, że w krzeseł na stoliki z fotelami 
nawet niesnasek, wśród zes najbliższym czasie, p0 roz- itd. Sprawa jest jeszcze o- 
polów wynikało z przyczyn poczęciu sezonu — przedy- twarta, ale decyzję podjąć 
organizacyjnych, a na nie skutowany kolektywnie plan trzeba na pewno. I to szybko, 
napewno znaczny wpływ repertuaru, oparty na real- Teatr na scenie operowej 
miały warunki lokalowe. nych możliwościach sceny i we Wrzeszczu będzie tylko 

Nasza opera i filharmonia °bsadv będzie mó§* być P0* skromnym gościem -  od 
-  narodzona istotnie z wiel ^  do Publicznej wiadomo czasu do cmsu w dni wol- 
kiego poświęcenia i entu- sci- a moze 1 ~  dyskusji. ne 0d spektaklów opero- 
zjazmugrupy artystów — zdo . Wsz5'scy spodziewamy się, wych, baletowych i koncer- 
będzie sobie wreszcie lepsze ze teatr nasz — szczycący ow; ęczie o więc o.v-
warunlq inscenizacyjne. się Pl’̂ cież istotnie znaczny niez scena nie w pe rn wy- 

... . ' mi osiągnięciami („Barba- korzystana przez teatr i nie
m e usuwa to jednak to- rzyńCy“, „Profesja pani War może być brana poważnie 

nych bolączek życia teatral ren‘<, „Optymistyczna trage pod uwagę, 
nego, które zwłaszcza obec- <jia“) uwolni się wreszcie od Zostaje więc Gdynia. Jeże 
nie, po formalnym _ akcie ad zje- sjawy „ijsiego gniazda“, li znajdziemy w teatrze 
ministracyjnego _ i _ orga- zjej s}aWy środowiska plot- gdyńskim warunki, których 
mzacyjnego oddzielenia ope ]tai.giI0 _ rozróbkarskiego“. bralk jest w dwóch poprzed- 
ry od teatru „Wybrzeże“, ze zagwarantuje to nich, to znamy jednak spe-
mogą tym bardziej naro- (kolektywny styl pracy dy- cyfikę gdyńskiego teatru — 
sntlć- rekcji, dostateczna opieka ...zimno, złą akustykę i

Ze w naszym teatrze . nie nad teatrem zarówno ze stro znów... prymityw, 
działo się dobrze, o tym nie ny Wydziału Propagandy Nie, to nie jest malkotenc 
trzeba szerzej przypominać. KW, jak i Wydz. Kult. Prez. two. Teatr nasz grał na 
Czytelnicy dowiadywali się Woj. RN — który dotąd wła tych trzech scenach i grać 
o tym już nie tylko z prasy ściwie najmniej w tym kie będzie w bieżącym sezonie 
Wybrzeża, ale nawet z cen runku działał. Przede wszy- również, ale trzeba sobie u- 
tralnej prasy kulturalnej" — stldm jednak zależeć to bę- świadomie wreszcie koniecz 
,(,Przegląd Kulturalny“ — dzie 0d nowych władz par- ność perspektywicznego roz- 
artykuł pt. „Lisie gniazdo“), tyjnych i całej organizacji wiązania sceny teatralnej ,,z

prawdziwego zdarzenia“. Te 
atr na Targu Węglowym mu 
si przestać straszyć pustymi 
oczodołami okien. Konieczne 
jest zatwierdzenie jeszcze w 
tym roku — wykonywanych 
już projektów, aby jeszcze 
w tym sezonie przystąpiono 
do wstępnych prac przy 
wzniesieniu w Gdańsku bu 
dynku teatralnego godnego 
Wybrzeża.

A tymczasem konieczne 
jest ulokowanie gdzieś dyrek 
cji teatru, bo po podziale 
administracyjnym dyrekcji 
opery i teatru — nowi dy­
rektorzy zostali dosłownie 
„bez dachu nad głową“. Czy 
załatwi tę potrzebę, ofiaro­
wywany hojną ręką Prez. 
WRN — baraik stoczniowy? 
Śmiem wątpić.

W sumie — teatr nasz prze 
chodzi proces wewnętrznego 
przeobrażania się. W efek­
cie tych zmian powinniśmy 
oczekiwać dobrych sztuk, do 
brze zagranych. W zespole 
widać entuzjazm, nastroje 
poprawiają się. Ale w ślad 
za tym musi kroczyć opie­
ka .władz wojewódzkich — 
zwłaszcza w tych sprawach, 
gdzie sam entuzjazm próbie 
mów nie rozwiąże.

S. Sierecki

im im iiiuiim iniiiM iiim m im nim iinim iiiiim iiim m m  imm inn iniMtiiiiiiiiiimiiiiiiml

Przyczyną tego 
był niewłaściwy
pracy organizacji

Nowe

w ita m in izo w a n s
pieczywo

cukiernicze

Zawołał kłoś koguta.
Co się stało? 

— Dziś rano kura jajko zniosła,
A teraz drugie znieść jej się zechciało, 
Już chodzi dumna i wyniosła! —

A kogut w krzyk:
— Ja na to nie przystaję! 

Co to ma znaczyć! Czy się wściekła?! 
Czy jest dla kur specjalny dekret 
O szybszym■ dostarczaniu jajek?
Kto kiedy widział taką zbrodnię?!
To samowola! Bez pytania?!
Trzeba jej dać coś na wstrzymanie! 
Niechaj poczeka aż uzgodnię'

Kogut się strasznie denerwuje,
Pieje i pieje, z sił opada,
Bez przerwy gdzieś telefonuje 
To do kaczora, to do gęsi,
Ze złości grzebień mu się trzęsie,
Bo psiakrew, nikt nie odpowiada. 
Poleciał sam. Przemierzył trasę 
Stu kilometrów. Potem posłał 
Po kurę. Kura zaś tymczasem 
Spokojnie drugie jajko zniosła.

Znam takich ludzi, którzy sami 
Nie mogą jakoś nic uczynić,
I tak się męczą tygodniami.
A życie naprzód przecież płynie...

Przełożył WŁODZIMIERZ BORUNSKI

Toruńska Fabryka Pierni­
ków „Kopernik“ przystąpiła 
do wyrobu nie wypiekanego 
dotąd u nas pieczywa wita- 
minizowanego. Są to smacz­
ne herbatniki turystyczne 
zawierające witaminy A, B 
i D oraz blok turystyczny 
o orzeźwiającym smaku.

W roku bież. fabryka „Ko 
pernik“ rozpoczęła ponadto 
produkcję 6 innych nowych 
asortymentów słodyczy, któ 
re zdobyły już sobie dużą po 
pulamość u odbiorców. Z 
nowych wyrobpw cukierni­
czych największym popytem 
cieszą się „serca" w czeko­
ladzie, „kolombinki“ i wafle 
„teatralne“.
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W dniu 14 bm. przybył do portu gdyńskiego sta- |  
: tek mis „Jarosław Dąbrowski“ przyioożąc pocztę i 19 § 
= pasażerów. 5

Na zdjęciu: „Jarosław Dąbrowski" wpływa do por- 
B tu w Gdyni Fot. Z. Kosycarz

Szerokim rzeszom miesz­
kańców Gdyni i okolic zna­
ny jest od wielu lat zakład 
nr 30 Państwowego Przed­
siębiorstwa Krawiecko - 
Kuśnierskiego, przy ul. Swię 
tojańskiej 82. Zakład ten za­
trudniający 100-osobową za­
łogę ubiera miesięcznie do 
tysiąca klientów.

Zgodnie z planami1 rozwo 
ju, zatwierdzonymi przez 
WKPG w Gdańsku kierow­
nictwo zakładu nosiło się z 
zamiarem rozszerzenia pla­
cówki od dnia 1 paździer­
nika br. i otwarcia na Wzgó 
rzu Nowotki nowego punk­
tu usługowego ku wygodzie 
okolicznych mieszkańców, a 
»  dalszej perspektywie w 
latach 1956/57 uruchomienia 
u wylotu ul. Abrahama w 
nowych domach DBOR spe­
cjalnego „Domu Mody1.

Plany te kierownictwo 
Państwowego Przedsiębiorst 
wa Krawiecko - Kuśnier- 
kiego traktowało jako oho 
wiązek wynikający z tez II 
Zjazdu partii, mówiących o 
rozwoju przemysłu pracują­
cego bezpośrednio dla za­
spokajania potrzeb ludno­
ści.

Jakie więc było zdziwie­
nie kierownika zakładu nr 
30 ob. Jasińskiego, gdy w 
dniu 29 lipca br. zjawiła się 
w zakładzie 3-osobowa ko­
misja, w skład której wcho 
dzili: tow. Bojarska — wice 
przewodnicząca Prezydium 
MRN w Gdyni, tow. Kor- 
mański—kierownik Wydzia­
łu Przemysłowego tegoż Pre 
zydium oraz tow. Markow­
ski — kierownik Wydziału 
Kwaterunkowego i przepro­
wadziła szczegółową lustra­
cję zakładu, w wyniku któ­
rej już nazajutrz, tj. w dniu 
30 lipca, nadeszło następują 
cej treści pisemko z Wydz. 
Kwaterunkowego, zaopatrz0 
ne nr WKI/21-H/209/55:

„Prezydium MRN w Gdy­
ni Wydział Kwaterunkowy 
działając na mocy art. 72 
rozporządzenia Prezydenta 
RP z dnia 22 marca 1928 r. 
o postępowaniu administra­
cyjnym Dz. URP nr 36, poz. 
311 i dekretu z dnia 21 gru 
dnia 1945 r. o publicznej go­
spodarce lokalami Dz. URP 
nr 36/50, poz. 343, art. 22 — 
wzywa do dobrowolnego o- 
próżnienia pomieszczeń przy 
ul. Świętojańskiej 82 w ter­
minie 14 dni od dnia następ 
nego po doręczeniu ¿decyzji.

Jako lokal zastępczy przy 
dzieła się Wam 11 {jedena­
ście) pomieszczeń w bloku 
nr 14 na Wzgórzu Nowotki 
o łącznej powierzchni 252,62 
*»*• Od decyzji tej przysłu­
guje prawo wniesienia od­
wołania do Miejskiej Komi­
sji Lokalowej w terminie 7 
dni, licząc od dnia następ­
nego po wręczeniu decyzji.

Kier.
Wydz. Kwaterunkowego 

(MARKOWSKI)“
I tegoż jeszcze dnia, mi­

mo odwołań wniesionych do 
Prezydium MRN oraz do 
KM PZPR w Gdyni, na zew 
nętrznych drzwiach zakładu 
zostały umieszczone nalepki 
obwieszczające o nakazie u- 
sunięcia się z lokalu.

Nie pomogły interwencje 
u tow. Mikołajczaka w KM 
PZPR w Gdyni, który nie 
zgadzał się na podawanie do 
publicznej wiadomości, że
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ceniony zakład podlega eks­
misji, co mu bynajmniej nie 
pomoże w ugruntowaniu zau 
lania u klientów — nalepki 
pozostały w sobotę i przez 
całą niedzielę wywołując 
rozmaite komentarze. Trze­
ba było dopiero odwoływać 
się do pomocy tow. Wójcic­
kiego z KW PZPR, który po 
skór,taktowaniu się z tow. 
Rekiem, przewodniczącym 
Prezydium MRN w Gdyni 
spowodował we wtorek usu­
nięcie obwieszczenia o eks­
misji.

Kierownictwo Państwowe 
go Przedsiębiorstwa Kra­
wiecko - Kuśnierskiego nie 
zadowalając się tym skie­
rowało formalne odwołanie 
od krzywdzącej go decyzji 
do swego Centralnego Zarżą 
du w Łodzi i Ministerstwa 
Przemysłu Drobnego i Rze­
miosła, gdyż przydzielony 
mu na Wzgórzu Nowotki lo 
kał może pomieścić zaledwie 
40 osób załogi, która nie bę 
dzie w stanie wykonać na­
łożonych na nią planów.

Pomijając Więc fakt, że na 
skutek takiej decyzji Prezy­
dium MRN w Gdyni przed­
siębiorstwo nie będzie w 
stanie, zgodnie ze wskaza­
niami II Zjazdu, rozszerzyć 
usług i przyśpieszyć termi­
ny wykonania odzieży mia­
rowej dla ludzi pracy — ale 
nie wykona również zadań 
nałożonych na nie przez Na 
rodowy Plan Gospodarczy 
Żałować więc należy, że to­
warzysze z Prezydium MRN 
w Gdyni nie przemyśleli te­
go zagadnienia do końca za­
nim, nie podjęli ostatecznej 
decyzji. Przypominamy, że 
właśnie w tezach przed II 
Zjazdem PZPR byia wyraź­
nie mowa o tym, że „.... w 
ciągu lat 1955/56 należy 
zwiększyć ilość punktów u- 
sługowych w zakresie Mini- 
stergtwa Drobnego Przemy­
ślu i Rzemiosła o 40 proc.“.

I o tym nie wolno zapo­
minać. N

TR>

|  Puck, najmłodszy po-z 
|  wiat województwa gdań-B 
|  skiego, podobnie jak sze-B 
\  reg miast polskich rozbudoB 
: wuje się. Z roku na rokz 
|  polepszają się warunki\ 
|  mieszkaniowe i kulturalne= 
I jego mieszkańców. I
I Do niedawna jeszcze? 
I mieszkańcy tego miasta|  
|  mieli trudności z wodą? 
§ Puck, jak nam wiadomo,? 
i nie posiadał kanalizacji B 
B Ostatnio prezydium Powici |  
B.towef i Miejskiej Rady Na |  
1 rodowej postanowiło roz-B 
? wiązać ten palący pro-B 
B blem. Opracowano icięcB 
z plany kanalizacji miastaż 
f i  rozpoczęto roboty. PraceB 
B instalacyjne są już dalekoB 
B posunięte. ?
§ Już wkrótce do budyń-? 
i ków mieszkalnych Pucka? 
B doprowadzone będą prze-: 
? wody kanalizacyjne. ?
|  Na zdjęciu: pracownicy1 
1 WPWK Stefan Zunkie-? 
i wicz, Wincenty Mieczkow? 
i ski i Bolesław Miszewski? 
f przy układaniu rur in-i 
f stalacyjnych. f
|  Fot. W. Nieżywińsk) . B
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O bniżyli
wskaźnik kosztów
0 9,7 procent

Załoga spółdzielni PLiA Wy­
tw órni W yrobów B ursztynow ych 
w G dańsku dzięki szeroko zakro 
jcnem u w spółzaw odnictw u pra 
cy obniżyła w I półroczu br. 
koszty w łasne o 9,7 proc.

P lan  p ro d u k cy jn y  zakładu ra
1 półrocze został w ykonany  na 
12 dni przed term inem  w 115,« 
proc. W okresie poprzedzającym  
1 M aja, 22 L ipca i V Festiw al 
średn ia  w ydajność pracy  p rzo­
du jących  b rygad  w zrosła o 18 
proc. i w ynosiła przeciętn ie  175 
proc.

Szczególne słowa uznania n a ­
leżą się tak im  przodującym  pra 
cow nikom  Jak brygadzistka KO* 
I ATOWSKA w raz z całą b ry g a ­
dą, b rygadzistk i SW ITEK i LA- 
DEMAN, ponadto  ZIEM IAŃSKA, 
NÓWEK, PLUTA, DARGA, MA- 
KUTYNOWICZ, m istrz  działo 
m etalow ego CHROBROWSKI i 
k o n tro le r techn iczny  KORPA- 
CZEW SKI.

Załodze W ytw órni W yrobów 
B ursz tynow ych  należy  życzyć 
u trzym an ia  tego tem pa i w dal 
szej pracy .

S r A N & M W  O S T R O W S K I

.....
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— Nie, nie to. Wiesz, chcą, żebym jechał 
na Koreę...

Cofnęła ręką •; stała przez chwilę nie­
ruchoma.

— Ty na Koreę?
Odpowiedział skinieniem głowy.
— Na cały rok — dorzucił. — Wyjazd 

mniej więcej za dwa tygodnie.
— I ty naturalnie zgodziłeś się!
V/ glosie Ireny zabrzmiała nuta ostrej, 

nieprzyjemnej ironii, wywołującej zawsze 
u nieśmiałego z natury Juliusza we­
wnętrzne zamknięcie się w sobie, wnoszą­
cej w ich stosunki obcość, której nie umiał 
przezwyciężyć.

— Nie, nie zgodziłem się jeszcze. Po. 
prosiłem o dwa dni do namysłu i właś 
nie... chciałem z tobą... naradzić się. Mó­
wił wolno, z trudem, znać było, że nie 
zamierza podjąć rzuconego przez Irenę 
wyzwania do jednej z tak często zdarza­
jących się w ich stosunkach polemik. 
Irena wyczuła to — podeszła bliżej, sia­
dła na poręczy fotela, wczesując swe dłu­
gie palce w jego jasną, wiecznie rozwich 
rzoną czuprynę.

— Słuchaj Dżuł — tak nazywała Juliu 
sza zawsze, gdy pragnęła okazać mu swą 
serdeczność. — Pięknie, że przyszedłeś, 
doceniam to, tylko...

— Tylko co, ira?
— Tylko powiedz, co tu jest w ogóle 

do namysłu? Namyślać się można tam, 
gdzie jest jakaś alternatywa, jakaś mo- 
żliwość wyboru, a tu...

Zwrócił do niej twarz w zdziwieniu.
— _Przecież nikt mi nie każe jechać. 

Rąbiński przedłożył jedynie bardzo grzecz 
ną propozycję i wyraził nadzieję, że nie 
zawiodę zaufania senatu Akademii. — 
Więc ta alternatywa — jak ty to nazy. 
wasz...

Przerwała mu niecierpliwie.
— Ach, nie o to chodzi! Wyboru nie ma. 

gdyż ty na żadną Koreę jechać nie mo­
żesz!

Wypowiedziała właściwie konkluzję, do 
której kilka godzin temu Juliusz doszedł 
sam. Lecz być może ton apodyktyczny,
nie znoszący sprzeciwu czy też ogólne 
rozdrażnienie, które coraz mocniej ogar­
niało Juliusza, sprawiły, że słowa jej wy­
wołały w nim niespodziewany opór.

— Słuchaj — powiedział poważnie — 
tak stawiać sprawy nie wolno. Ostatecz­
nie to jest dowód dużego uznania i zau­
fania i nie można tak lekko odrzucić tej 
propozycji. Zwłaszcza, że senat wytypował 
właśnie mnie na kierownika ekipy, która 
liczyć będzie kilkadziesiąt osób.

Irena stała teraz koło okna, paliła pa. 
pjerosa. Dym zatrzymywał się na szybie 
powlekając ją lekkim niebieskim woalem.

— Może sobie liczyć i kilka tysięcy, 
nic mnie to nie obchodzi — powiedziała 
wciąż patrząc przez okno. Juliusz nerwo­

wo bębnił palcami po poręczy fotela. Wie­
dział, że Irena wpadła w nastrój, w któ­
rym trudno będzie dojść z nią do jakiego, 
kolwiek porozumienia.

— Oczywiście o swojej kandyda­
turze nie zapomniałeś. Cieszysz się 
zapewne, że wzbogacisz swą pracę do­
świadczeniami koreańskimi: tam przecież 
raj dla bakteriologów. Może nawet do­
chrapiesz się potem nagrody państwowej. 
Nie wątpię również, że przywieziesz wiele 
zaszczytnych odznaczeń. — Słowem ka­
riera — prawda, panie adiunkcie? —

— Ira nie mów tak — w glosie Juliu­
sza brzmiała prośba. Nie odpowiadała, 
więc podjął po chwili:

— Z tą kandydaturą nie jest wcale 
tak, jak przypuszczasz, Przeciwnie, mu­
siałbym przerwać obecna pracę, odłożyć 
na długi czas doświadczenia, analizy, lek­
turę. Tam będzie ciężka wyczerpującą 
robota praktyczna- pomoc dotkniętej woj­
ną, schorowanej ludności Właśnie ta przer 
wa w studiach jest dla mnie bardzo po­
ważnym względem przemawiającym prze­
ciw...

Gwałtownie odwróciła się od okna.
— Powiedz najpoważniejszym i jedy­

nym! Bo to, że zostanę sama, kiedy ty 
odjedziesz na drugi koniec świata, to 
widać nie ma dla ciebie żadnego znacze­
nia.

Nie pozwoliła sobie przerwać.
— Rok! Całych dwanaście miesięcy! Już 

to samo wystarczy, A czy wiesz, co się 
przez ten rok może wydarzyć? Kto cię 
może zapewnić, że nie bedzie wojny, te 
nie ugrzęźniesz tam na Bóg jeden wie, 
jak długo

Nagle umilkła. Powiedziała już zupeł­
nie spokojnie:

— Zresztą po co ja się denerwuję? 
Ktoś bardzo mądry powiedział, że tam. 
gdzie w gre wchodzi uczucie, każdy przy­
mus jest bezsilny i każda rada bezskutecz 
na. Ja swoje zdanie powiedziałam. Zrobisz 
jak zechcesz, jak ci podyktuje twoje 
własne serce...

Zbliża! się do Akademii bez zwykłeg' 
uczucia swojskości, jakiego doznawa 
zawsze na widok szarych budynków wy 
nurzających się zza przesłony stuletnie!' 
lip. Za kilka godzin ma dać rektorów 
ostateczną odpowiedź, powziąć ważną 
brzemienną w następstwa decyzję A tym 
czasem dni namysłu zamiast umocnić gc 
w powziętym wyborze, przywiodły w tej 
niekończącej się wewnętrnej dyskusji tyle 
argumentów „za“ 1 „przeciw", że właści­
wie nie wiedział zupełnie jak ma odpo­
wiedzieć.

(c. d. n.)
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Ju tro  na sta dionie  w e W rze s zc zu
początek

Lek koatle t ye&nych 
IMśsipzostw P o lsk i W si
W dniu jutrzejszym nii sta 

dionie Budowlanych we 
Wrzeszczu rozpoczynają się 
V Lekkoatletyczne Mistrzo­
stwa Polski Wsi, organizowa­
ne przez Radę Główną 
Zrzeszenia LZS,

Najm łodsi
s p o rto w c y  Gdańska

na Jście

W ty ch  dniach  P rezydium  
Sekcji L ekkiej A tletyki 
G KKF zatw ierdziło  n a jle p ­
sze w ynik i uzyskane przez 
m łodzików  (do la t 16) jako 
rek o rd y  Polski.

K iedy przeg lądam y listę 
m łodych rekordz istów , rz u ­
ca się w oczy często pow ta­
rza jąca  się nazw a naszego 
m iasta  — G dańsk. I rzeczy­
w iście. Aż 6 gdańszczan fi­
g u ru je  na  te j honorow ej li­
ście.

W szyscy cl „now oupiecze- 
n i“ reko rdz iśc i m ogą po ­
chw alić  się doskonałym i wy 
n ikam i. N a szczególną uw a 
gę zasługu ją  rezu lta ty  uzy­
skane przez WOJCIECHA 
MACHA z gdańskich  Budów 
lanych , k tó ry  na dystansie 
100 m osiągnął czas 11 sek., 
a  na  200 m  — 23,6 sek.

T ak, to napraw dę w ielki 
ta len t. I jeśli nadal będzie 
n a d  sobą solidnie pracow ał, 
to  już  w niedługim  czasie 
w yrośn ie  na  rasow ego sprin  
te ra .

D rugim  z kolei rek o rd z i­
stą  je s t STEFAN BIAŁY r 
gdańskiego K olejarza, k tóry  
w  biegu na  1000 m uzyskał 
czas 2:41,0. I te n  w ynik  na 
leży do bardzo dobrych.

W cale nie gorsze w yniki 
osiągnęli nasi na jm łodsi mio 
tacze. ZOFIA KACZYŃSKA 
ze S ta rtu  rzuciła  oszczepem 
(600 g) na  odległość 43,03 m, 
MARIA LAM (Budow lani) u- 
zyskała  w  pchnięciu  kulą 
(4 kg) 9,99 m, ą  je j kolega 
k lubow y MARIAN KAŁU­
ŻYŃSKI osiągnął w rzucie 
dyskiem  (1 kg) w ynik  47 m.

W idzim y w ięc, że nasza 
najm łodsza k ad ra  dobrze się 
sp isu je . Oby ta k  dale j, a o 
przyszłość p lkkoatletyczncgo 
sportu  na  W ybrzeżu m oże­
m y być spokojni.

Uwaga-piłkarze!
W zw iązku z rozpoczynający ­

m i się rozgryw kam i k lasy  C i 
D, ju n io ró w  i m łodzików , sek­
c ja  p iłk i nożnej MKKF w  Gdań 
sku, zaw iadam ia kola sportow e 
o konieczności w ydelegow ania 
p rzedstaw ic ie li na zeb ran ie  sek­
c ji, k tó re  odbędzie się w dniu 
22 bm . o godz. 17 w  siedzibie 
M KKF G dańsk,

Na starcie .zobaczymy po­
nad 300 zawodników repre­
zentujących wszystkie woje 
wództwa. Wśród nich znaj­
dzie się wielu doskonałych 
lekkoatletów jak np. Kazi­
mierz Zimny z Tczewa, któ 
ry tak dobrze spisał się w 
eliminacjach przedfestiwalo 
wych na obozie kadry naro­
dowej zajmując w biegu na 
3000 m drugie miejsce za 
Grajem w doskonałym cza­
sie 8:24,6. Zawodnik ten 
startować będzie na mistrzo 
stwach w Gdańsku na dy­
stansie 1500 m. Oprócz nie­
go zobaczymy również jed­
nego z najlepszych w Pol­
sce tyczkarży Świątkowskie 
go z Poznania, który na mi 
strzostwach lekkoatletycz­
nych Polski zdobył czwarte 
miejsce, specjalistkę w bie­
gu na 400 m Domańską 
(woj. warszawskie), znanych 
oszczepników Garncarka 
(woj. warszawskie), osiąga­
jącego rzuty ok. 68 m oraz 
Panka z Rzeszowa, który 
również należy do najlep­
szych oszczepników kra.ju.

Mistrzostwa Lekkoatletycz 
ne Polski Wsi trwać będą 
do niedzieli włącznie. Szcze 
golowy program zawodów 
podamy w następnym nume 
rze naszego pisma.

LECHIA NIE ZAWIODŁA
Piłkarze nasi zwyciężyli 

Stal Sosnowiec 2:0
(Obsługa własna)

STAL: Powązba, Szymczyk, Musiał, Jochimczyk, Tocz- 
wa I, Poleczek, Poczwa 11» Głowacki, Uznański, Krążę’, 
Krajewski.

LECHIA: Gronowski II, Kusz, Korynt, Lenc, Musiał. 
Adamczyk, Gronowski I, .Tarczyk, Goździk, Nowicki, Ro- 
gocz (Kobylański).

Sędziował ob. Szłeifer (Szczecin).
Gdańska Lechia dokonała ków: Dziurowicza, Masło- 

nielada sztuki. Z gorącego te nia i Majewskiego. Dobrze 
renu Sosnowca, na którym grającej drużynie gdańskiej 
żadna z drużyn ligowych nie nie odebraliby stalowcy zwy 
pokusiła się nawet o remis, cięstwa przypuszczalnie na- 
gdańszczanie wywieźli dwa wet wtedy, gdyby w ich sze
punkty.

Wspaniałego sukcesu nie 
może przyćmić nawet fakt. 
że gospodarze wystąpili bez 
trzech najlepszych zawodni

U
TELEFONEM

o4 ¡CoMP&ndetitotfi
Młodzież ze wsi S ierp iszek  pra 

gnie up raw iać  sport. Na począ­
tek  chciałaby  zorganizow ać ze­
spół sia tków ki, a\e nie m a je d ­
n ak  odpow iedniego boiska, jak  
rów nież sp rzętu  do gry . Może 
Pow iatow y K om itet K u ltu ry  Fi 
zycznej za in te resu je  się bliżej 
m łodzieżą z S ierp iszek  i dopo­
m oże je j w  zorganizow aniu  ko 
ła sportow ego.

praw ie żadnej in ic ja tyw y . W ro 
ku  b ieżącym  sy tu a c ja  uległa 
g run tow nej zm ianie. LZS-owcy 
z Rozłazina wzięli się solidnie 
do pracy. Założyli sekcję  piłki 
nożnej, sia tków ki i ping-ponga, 
uporządkow ali boisko spęrtow e. 
w ym alow ali św ietlicę, postarali 
się o bu ty  p iłkarsk ie , spodenki 
i koszulki. System atyczn ie  p ro­
w adzą tren in g i, a sekcja  piłki

Józef Jankow ski nożnej rozegra ła  już  k ilk an a ­
ście spo tkań . Mimo tychyDSią- 

9 *  * gnięć LZS nap o ty k a  w  sw ej pra
N iedaw no w  M alborku doko- cy na liczne trudności. D otkli- 

nano połączenia dw óch kół w ie d a je  się zw łaszcza odczuć
sportow ych  Ogniwo i Spó jn ia  b ra k  opieki i pomocy ze st.ro- 
— w jedno  koło pod nazw ą h y  Pow iatow ej Rady Zrzesze- 
S parta . Od te j chw ili w szyscy n ia  LZS w L ęborku . P rosim y, 
p racow nicy MPRB w płacają  aby Pow iatow a Rada Zrzesze-
składki członkow skie w  w yso­
kości 2 zł m iesięcznie. Ale... 
działacze zarządu  KS S parta  za

m a LZS zaopiekow ała się k o ­
łem  sportow ym  w  Rozłazinie i 
p rzy n a jm n ie j raz w m iesiącu

pom nieli o w ydaniu  leg itym acji p rzysy ła ła  in s tru k to ra  sportow e
członkow skich  dla sw oich za­
w odników , co uniem ożliw ia im 
nabyw anie b ile tów  na  im prezy 
sportow e. Z ap y tu jem y  członków 
zarządu  KS ¿ p a r ta , ja k  długo 
m am y jeszcze czekać na nowe 
leg itym acje?

M. Zolędziew ski

L udow y Zespół S portow y w 
Rozłazinie (pow iat lęborski) nie 
prze jaw iał w la tach  ubiegłych

go. In s tru k to r  tak i m iałby 
w dzięczne pole do popisu, gdyż 
LZS posiada w ielu chętnych  do 
pracy  członków.

Do tak ich  najw iększych  e n tu ­
zjastów  sportu  zaliczyć należy 
Z ygm unta Ł ukasiaka, uczestn i­
ka V Św iatow ego F estiw alu  Mło 
dzieży i S tudentów , M ieczysła­
w a N ow aka, Paw ła G ackow skie 
go oraz A ntoniego C zerw iń­
skiego.

IM. Juszczak

go 1 strzelił w spaniałą  główką. 
Tylko poprzeczka u ra tow ała  
S tal od u tra ty  bram ki.

W k ilk a  m inut*'' później ten 
sam  zaw odnik, k tó rego  było 
wszędzie pełno, w yrobił dogod­
ną pozycję G ronow skiem u. I 
znów  p iłka z całym  im petem  
po leciała w stronę  bram ki 5?iaH. 
Tym  razem  sy tu ac ję  ra tu je  
b ram k arz  Pow ązkn, w yb ija jąc  
Ją na  k o rn er. G dańszczanie 
m ieli w ty m  okresie dość znacz­
ną przew agę, k tó ra  jeszcze b a r ­
dziej w zrosła po przerw ie, k iedy 
Stal, k tó ra  do p rzerw y sta ra ła  
się być rów norzędnym  przeciw ­
nik iem , opadła z sił.

Bramkarz Stali znajdował 
się w ustawicznym niebez­
pieczeństwie i niedługo trwa 
ło jak Lechia zdobyła pro. 
wadzenie. Pierwszą bramkę 
zdobył Kobylański, który 
zmienił lekko kontuzjowane 
po Rogocza. Dopadł on do 
długiego podania Nowickie, 
go i mimo, że dwóch obroń­
ców Stali przeszkadzało 
mu w strzale posłai piłkę do 
siatki.

W identycznej sytuacji 
Goździk zdobył drugą bram­
kę. Również i on doszedł 
do piłki Jarczyka i naciska 
ny przez dwóch obrońców 
zdołał z tej trudnej pozycji 
strzelić.

Po tych dwóch bramkach 
zwycięstwo było przesądzone

Dobrze grał również blok ko? yść gdańszczan.W drużynie gdańskiej na
wyróżnienie zasługują: Ko­
rynt, Goździk, Jarczyk i Gro 
nowski II.

U pokonanych podobał się 
Jochimczyk.

Fr. Gorzelany

rogach znalazła się wymienio
na trójka.

Zwycięzcy grali naprawdę 
dobrze, i to we wszystkich li 
niach, a Gronowski, który w 
meczach na II MISM był bar 
azo niepewny, tym razem 
znów sta

Chcąc trafić na stadion nia ulicy spowodowały, że a więc:^ bieżnie,^ boissa do
Zarządu Portu musiałam u- zaniechanojmyśli o budowie piłki nożnej, siatkówki i  ko
ciec się do pomocy napoty boiska, Odftego czasu odgru- szykówki, rzutnię, skocznię
kanych przechodniów. Cel zowany plac porosi zielskiem do skoków wzwyż î w

i zamienił się w pastwisko. dal oraz 2 tory przeszkód.
Ale załoga Zarządu Poriu Za kilka miesięcy stadion 

n.e zrezygnowała z budowy zostanie ostatecznie wykoń- 
stadionu.,1 kiedy w marcu czony, a dokoła boiska

osiągnęłam prędko. Nie ma 
bowiem w Nowym Porcie 
mieszkańca, który by nie wie 
dział, gdzie mieści się nowy zo-

dania
ta typ 
i kili

i na wysokości za. 
ilkakrotnie popisał 

się niezwykle ryzykownymi 
i efektownymi interwencja­
mi.

obrony, w którym jak zwy­
kle najlepiej wypadł Korynt. 
Jego to głównie zasługą by­
ło, że atak Stali stał się ma 
ło groźny dla Gronowskiego, 
bowiem piątka obronna Le 
chii wspomagana dzielnie 
przez kolegów opanowała 
przedpole. Napróżno starał 
się wyciągnąć TJznański Ko­
ryntu na lewą lub prawą

A oto wyniki pozostałych 
spotkań:

CWKS — GWARDIA
flankę. Korynt niewzrusze. W-wa 2:3 (0:2), GWARDIA

Bydgoszcz — GWARDIA 
Kraków 0:1 (0:1), POLONIA 
Bytom — GÓRNIK Radlin 

(0:5), WŁÓKNIARZ 
— RUCH Chorzów

nie pilnował swojej pozycji, 
wtedy nawet, gdy któryś z 
bocznych obrońców pozwo 
lił się ograć napastnikom 0:6 
Stali. Łódź

Ale nie obrona była najlep 0:0, GARBARNIA Kraków 
szą częścią drużyny. Tym — KOLEJARZ Poznań 2:0
razem na wyróżnienie zasłu 
żył atak. Pięciu napastni­
ków bardzo dobrze radziło so 
bie z blokiem obronnym prze 
ciwnika umiejąc sobie wyro 
bić pozycje strzałowe, i co 
ważniejsze oddawali wiele 
celnych strzałów.

Już  w czw artej m inucie Ja r-  
czyk, k tó ry  w ystąp ił po dłuższej 
przerw ie w zespole Lcchń, p rze ­
ją ł dośrodkow anie G ronow skie-

(1-0),
TABELA

1. W łókniarz Lodź 12 16 16:1.1
2. G w ardia W -wa 12 15 26:17
3. CWKS 12 14 25:11
4. Stał Sosnowiec 12 14 12:8
5. G w ardia K raków 12 14 10:15
fc\ Lechia- 12 13 13:7
7. G arbarn ia 12 13 12:14

8. Ruch 12 U 12:13
9. Polonia Bytom 12 11» 16:21

10. K olejarz Poznań 12 9 11:15
l t . G w ardia Bydg. 12 8 7:18
12. G órnik R adlin 12 7 7:21

Tak wygląda nowy stadion sportowy Zarządu Portu w Nowym Porcie.
obiekt, sportowy i nie był br. Ministerstwo Żeglugi staną wybudowane trybuny, 
dumny z jego istnienia. przyznało niewielkie zresz- które pomieszczą ponad 

— A jeszcze niedawno tą fundusze na budowę o- 10.000 widzów. Oczywiście 
pasły się tu krowy —. opo- biektu sportowego, utworzo ze stadionu tego korzystać 
włada przewodniczący ra- no natychmiast komitet bu będą nie tylko pracownicy 
dy zakładowej ZP Gdańsk dowy, na którego czele sta- Zarządu Portu. Stanie się 
ob. Gniewkowski. — Wpraw nąt inż. Jaccwicz. Rozpoczę- on terenem ćwiczeń i trenin 
dzie już w 1948 r. odgruzo- te' w końcu kwietnia prace gów wszystkich sportowców, 
wąno plac i rozebrano zbu- ruszyły pełną parą w ma- Otwiera to nowe możl:wo- 
rzone domy, jednak powzię- ju. Nowy obiekt sportowy ści dla rozwoju sportu w No 
te przez Wojewódzką Radę rósł w oczach. Budowano wym Porcie K, Szelcstowska 
Narodową plany przedłużę- go wysiłkiem całej załogi.

Nowe rekordy
świata

P O L S K I C H

szyb ow n ik ów
Polscy szybownicy prze­

bywający w Wyczynowej 
Szkole Szybowcowej w Li­
sich Kątach, odnieśli nowe 
sukcesy ustanawiając dwa 
rekordy św iata .

Maksymiliana Czmielówna 
na szybowcu dwumiejsco- 
wym „Bocian“ z pasażerem 
H. Niezabitowską uzyskała 
w przelocie po trójkącie na 
trasie 200 km przeciętną 
szybkość 50 km/godz.

Drugi rekordowy rezultat 
osiągnął Henryk Zydorczak 
na miejscowym szybowcu
„Bocian“ z pasażerem Jam» 
różem, W przelocie po trój- i Nowego Portu otrzymali w

ZP. Na naradach i zebra­
niach sypały się zobowiąza­
nia podejmowane na cześć 
22 Lipca i V Światowego 
Festiwalu Młodzieży 1 Stu­
dentów. Zobowiązano się 
przepracować 19.000 godzin. 
Wiele elementów stadionu 
wykonała sama załoga. Zbu 
dowano trybunę honorową, 
bramę główną 1 betonowe 
ogrodzenie. Kosztował więc 
tylko budulec.

Pracownicy Zarządu Por­
tu dotrzymali słowa. Do 
chwili obecnej przepracowa 
li oni 13.000 godzin. W wy­
konaniu zobowiązań wyróż­
nił się szczególnie Oddział 
Portowej Straży Pożarnej, 
który dał ponad 1000 robo- 
czogodzin. Doskonale spisa­
ła się też załoga niewiel- 
k'ego, bo liczącego zaledwie 
70 osób Zakładu Robót Za­
stępczych. Przepracowała o- 
na przeszło 600 godzin.

Tak więc dzięki ofiarne­
mu wysiłkowi całej załogi 
Zarządu Portu, mieszkańcy

kącie na trasie 300 km Zy­
dorczak uzyskał średnią 
szybkość 50 km/godz.

rekordowym tempie piękny 
obiekt sportowy. Obiekt ten 
posiada pełne wyposażenie,

W radzieckiej elektrowni atomowej
TROSKA O BEZPIECZEŃSTWO 

PRACY

Podczas zwiedzania elekrowni moż. 
na zauważyć na każdym kroku przeja­
wy śmiałej myśli technicznej, opartej 
na głębokiej znajomości obiektywnych 
praw przyrody. Wielka jes władza czło 
wieka nad siłami przyrody. Bierze on 
od atomu nie tylko pożyteczną dla spo- 
łeezeńswa energię, lecz również nie do. 
puszcza do szkodliwego działania tej 
energii na organizm ludzki.

.W czasie działania reaktora powsta 
je promieniowanie radioaktywne (neu­
trony i promienie gamma), lecz ich 
szkodliwe działanie jest paraliżowane 
przez warstwę wody grubości 1 me­
tra oraz ścianę betonową grubości 3 
metrów. W górnej części reaktora ■ za 
słona wzmocniona jest grafitowym od- 
bijaczem, górną pokrywą stalową ł gru 
bą płytą żeliwną.

...Teraz w hali palą się zielone ża­
rówki. Sygnalizują one, że nie ma tu 
niebezpiecznych dla człowieka promie­
ni radioaktywnych. Kontroli warun. 
ków bezpieczeństwa dokonują komory 
jonizacyjne, które czule reagują na po­
jawienie się promieni radioaktywnych. 
Gdy powstaje niebezpieczeństwo auto­
matycznie zapalają się czerwone świat 
ła. i rozlega się dzwonek.

Z głównej hali przechodzimy do cen 
trali detektorowej. Znajdują się tu dwie 
tablice. Jedna wskazuje dane komór 
jonizacyjnych rozmieszczonych we 
wszystkich halach. Druga informuje o 
stopniu zanieczyszczenia powietrza. 
Wystarczy nacisnąć odpowiednią dźwig

nię na tablicy, a przyrząd natychmiast 
wykazuje stan powietrza w danym po. 
mieszczeniu.

Każdy pracownik elektrowni ma 
swój licznik Geigera — przyrząd, który 
tykaniem, podobnym do tykania zega-

Zapas paliwa uranowego 
to prętach

ra ostrzega pracownika przed wkro­
czeniem do strefy działania szkodli­
wych dla organizmu promieni. Oprócz 
tego pracownicy zaopatrzeni są w apa 
raty kieszonkowe z kliszami fotograficz 
nymi, które wywołuje się co czwarty

dzień 1 które wykazują stopień oddzia­
ływania promieni na organizm.
FARA OGRZANA CIEPŁEM URANU

... Schodzimy o piętro niżej 1 wcho­
dzimy do sali, gdzie znajdują się kabi. 
ny kotłów parowych, stanowiących, waż 
ne ogniwo w strukturze elektrowni. 
Naczelny inżynier zapoznaje nas szcze 
gółowo z tą strukturą. Woda odbiera­
jąca ciepło od reaktora nie zamienia się 
w parę: krąży ona w zamkniętej sieci 
rur, noszącej nazwę pierwszego obie­
gu. Obieg ten — to pierścień rur ze 
stali nierdzewnej, które łączą reaktor, 
pompy obiegowe, i kotły parowe. W 
kotłach tych woda z pierwszego obie. 
gu przekazuje ciepło wodzie drugiego 
obiegu, która zamienia się w parę po­
ruszającą turbinę elektrowni.

Elektrownia ma cztery kotły parowe, 
w tym jeden zapasowy. Każdy z mch 
umieszczony jest w oddzielnej zabez­
pieczonej kabinie.

Każdy kocioł składa się z podgrzewa 
cza wody, ewaporatora ł przegrzewa, 
cza pary.

Konstrukcja tych urządzeń jest nast.ę 
pująca: gorąca woda pierwszego obie­
gu przechodzi rurami wewnętrznymi 
znajdującymi się w rurach o wielkiej 
średnicy, napełnionych wodą lub parą 
drugiego obiegu. W ten sposób ciepło 
pierwszego obiegu zostaje przekazane 
wodzie i parze drugiego obiegu. Przy 
nominalnej mocy w reaktorze wytwa. 
rza się 30 tysięcy kilowatów energii 
cieplnej.

Woda pierwszego obiegu przepływa 
jąc pr»ez reaktor staje się radioaktyw­
na. Woda drugiego obiegu już nie jest 
radioaktywna. Dlatego też obsługa tur.

b:ny w elektrowni o napę 
dz'e atomowym niczym r.ie 
różni się od obsługi turbin 
zwykłej elektrowni cie­
plnej.

W CENTRALI
DYSPOZYTORSKIEJ

O ile reaktor można naz 
wać sercem elektrowni, to 
jej mózgiem jest centrala 
c'yspozytorska. Wchodzące­
go tu człowieka zdumiewa 
rozbieżność niezwykle czu­
łych przyrządów rozmiesz 
C70nvch na tablicach. Apa­
raty samopiszące i tablice 
świetlne łączą się z liczni 
kami i z sygnałami zapala 
jącymi się i gasnącymi w 
zależności od przebiegu 
pracy.

Wszystk:e te wspaniale 
urządzenia techniczne, sku 
piające w jednym miejscu 
dane o procesach technolo­
gicznych, ułatwiają pracę 
obsługi. Przy pulpicie ays 
pozytorskim pracuje dwóch 
inżynierów, którzy kierują 
elektrownią. Jeden z nich 
śledzi procesy fizyczne, za­
chodzące w reaktorze, drugi 
pomaga w kierowaniu częś 
cią techniki cieplnej.

Różne sygnały świetlne 
odtwarzają cały schemat 
elektrowni. Zapalanie się 
sygnałów ostrzegawczych 
— białych lub żółtych kwadracików — 
donosi o odchyleniach od normalnego 
procesu technologicznego. Żarówki czer 
wopych kwadracików zapalają się tył. 
ko w tym wypadku, gdy jakieś odchy­
lenia doprowadziły do automatyczne­
go zatrzymania działania reaktora, Syg 
nały wykazują również przyczyny 
powstania tych odchyleń.

Przy stole dyżurnego inżyniera znaj 
duje się galwanometr. Po jego tarczy 
przesuwa się ledwo dostrzegalny złoty 
promień. Wykazuje on moc reaktora 
w danej chwili. Przy stole dyżurnego

Hala pomp

inżyniera znajduje się również przy. 
rząd. przy którego pomocy inżynier 
nadaje reaktorowi określoną moc i 
utrzymuje ją bez odchyleń.

Elektrownia rozporządza licznymi a- 
paratami i przyrządami, które umożli­
wiają automatyzację procesów techno, 
logicznych związanych z wydzielaniem 
energii jądrowej i zamienianiem jej 
w energię elektryczną.

(Według reportażu A. 
„Prawda“ 10. VIII. br.).

Trifonowa

Dokąd
dziś pójdziem y
I ea tr K am eralny w Sopocie —

„Skiz". kom edia Z apolskiej, 
godz. 20.30.

T ea tr L etn i „E strad a“ w Sopocie 
„Ł adne k w ia tk i“ — T eatr 
S atyryków  ze S talinogrodu , 
godz. 18.30, a o godz. 21 — 
k ab a re t „S zpak“ .

Kino „G op lana“ w G dyni — 
„R ytm y św ia ta“ — zespół 
jazzow y Z. K arasińsk iego  — 
godz. 21.45.

O pera L eśna w Sopocie —
op ere tk a  „W esoła w dów ka“ 
godz. 20.00.

M orski Dom K ultu ry  w Nowym 
Porcie — ..P arada  n a trę tó w “ ,
w ieczór hum oru , sa ty ry  1 me 
lodii, godz. 19.30,

Państw . T ea tr  Lalek w G dańsku
— „Szew czyk D ratew ka“ w 
sali PM RN ul. Bema w G dy­
ni godz. 17.30.

T ea tr im . St. Ja racza  w E lblągu
— „W spółw inni“, godz. 19.

K i n a
GDAŃSK — „Leningrad* ' —

..A chtung! B and iten“ , od la t 1*, 
godz. 16. 18 i 20, „K am era ln e“ 
— „E ksores z N orym berg l“ . od 
lat 14, godz. 15 30, 17.30 i 19.30. 
„B a jk a “  we W rzeszczu — „Pod 
niebem  S ycylii“ , od la t 13, 
godz. 16, 18 i 20, „Z M P-ow iee“ 
we W rzeszczu — „U rok szata­
n a“ , od la t 14, godz. 16, 18 I 20, 
„1 M aja“ w Nowvm Porcie — 
od 17 do 21 bm. „W róg publicz­
ny n r 1“ , godz. 18 i 20. niedz. 
godz. 16, 18 I 20, „D elfin“ w 
o liw ie  — „ K a rie ra “ , od la t 14, 
gon/.. 16, 13 i CO.

GDYNIA -  „A tlan tic“  — „C y­
wil na s tad ionu .“ , od l. 7, godz. 
16. 18 i 20, „G op lana“ — „M ały 
u c iek in ie r“ , od iat ¡4. godz 18. 
18 i 20, „W arszaw a“ — „Rio 
i scondido“, od la t 14, godz. 16, 
13.15 I 20.30, „F a la“ na G rabów - 
ku — „F an fan  T u lip an “ od lat 
13. godz. 18 \ 20 „P ro m ień “ w 
Chyloni — „F o rt E ureka" , od 
lat  14, godz. 18 1 20. „N ep tu n “ 
w Orłowie — „Noc w W enecji“ , 
od lat 14. godz. 18 i 20. „A uro ­
ra “ w Rumi — „C iem na rzek a“ , 
od lat 18. godz. 20. •

SOPOT -  „B a łty k "  -  „P o ­
grom czyni tygrysów»“ , od la t 7, 
godzina 15.30. 17 30 1 19 30
„P o lon ia“ — „D7.:ś wieczór g ra ­
m y“ . od la t 7. godz. 16, 18
i 20, „L e tn ie“ na ko rtach  ten i­
sow ych — „Piękności nocy", od 
lat 18, godz. 20 30.

l i . a d . i o
na czw artek , dnia 18 bm.

7.38 — S tan  pogody. 7.40 — 
W iadomości. 7.45 — Z piosenką 
do p ra c y “ . 8.05 — K oncert por.
8.30 —- A udycja dla dzieci s ta r­
szych. 12.04 — W iadom ości. 12.10
— Przeg ląd  prasy  sto łecznej. 
12.15 — U tw ory na saksofon.
12.30 — R adziecka m uzyka lud. 
12.50 — A udycja dla wsi. 13.10 — 
„Od m elodii do m elod ii“ . 14.00
— W iadom ości. 14.05— in fo rm a­
cje. 14.09 — K om unikat o stanie  
wód. 14.10 — R ecital w ioloncze­
lowy. 14.30 — Melodie opere tk o ­
we 15.25 — K oncert popularny  
17.00 — Dla dzieci opow iadanie 
K. C apka pt „D aszeńka“. 18.13
— W iadom ości. 18.20 — M uzyka
rozryw kow a. 18.45 — Z agadka
naukow a w oprać. J. Z alew skie­
go. 19.00 — M uzyka i ak tu a ln o ­
ści. 19.25 — R eportaż lite rack i. 
19.40 — K oncert chóru, 20.00 — 
U tw ory skrzypcow e. 20.30 — 
„N ad książkam i S tanisł. Z ie liń ­
skiego. 21.30 — S tan  pogody i 
dz ienn ik  w ieczorny. 22.00 — Z 
cyk lu : „U lub ien i p iosenkarze“ . 
22.20 — „ P e r ła “ — d. c. opow. 
J. S teinbecka. 22.40 — M uzyka 
taneczna. 23.10 — M uzyczne k ra j 
obrazy.

P rogram  W ybrzeża. 11.55 — 
Serw is CZRM 13.00 — Kom u­
n ikaty . 16.00 — K oncert soli­
stów. P ieśni kompoz. polskich 
i rosy jsk ich . 16.15 — A negdoty 
kaszubsk ie: L. Roppel. 16.30 — 
S tylizow ana m uzyka kaszubska.
17.30 — Radiow y dzienn ik  W y­
brzeża. 17.45 — p io sen k a  tygo­
dnia. 17.50 — Z cyk lu : „M łodz1 
b o haterow ie“ . 18.05 — 10 m inu t 
m uzyki. 21.50 — D ziennik ryb .
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